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« z ło t e .  Cena pojedynczego numeru 10 groszy.
litową * w p 0cztcwej Kasie Oszczędnościowej N r. 307.055 — — 
g°dakfor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej.

leistecj® i Administracja. 
Częstochowa, ul. P. Karji 32, 

Telefon 22-00. 
Isio m sl® , Częstochowska 9.

TT VJ V  f ' l  V  H Q 7  F  łsJ • Za wiersz milimetrowy przed tefeste* 
" v L r l  I  v v v J £ - V ? O Z - l—i  i • 40 gr. W tekście, za tekstem  i nade*

siane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze ogłoszeni* 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś­
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — —

W ydaw nictw o  „K ato lick i Głos
Abisynia przygotowuje sip bo odparcia najazdu włoskiego

W ydaw nictw o  „K ato lick i Głos 
Pracy", o rgan  ks. p ro f . S z y d e l-  
skiego i sen. M akarew icza z a m ie ś­
ciło n as tęp u jący  a r ty k u ł o b o jk o ­
cie w yborów .

Wiadomo, że stronnictwa opozycyj-  
■ Stronnictwo Narodowe, N. P.  R.ne: Stronnictwo n o iu u u w c , u .  r .  »x. 

Ch. D. Korfantego i socjaliści uchwaliły  
• ' 5 udziału w wyborach, ludowcy

co do tej sprawy w y p o w ie ­
dzieli się 14 b. m., a Ukraińcy uchwalili

sie co do tej sprawy w yp o w ie-  
oiicnsię 14 b. m., a Ukraińcy uchwalili 
wziąć udział w wyborach. N as tu w  
Malopolsce Wschodniej obchodzą  prze- 
dewszystkiem narodowcy i socjaliści  
P. P. S. Jak wygląda ich bojkot w y b o ­
rów wobec tego, że ukraińcy będą g ło ­
sować? Każdy Polak, który nie bierze  
udziału v/ wyborach, pom aga  Ukraiń­
com, zwiększa szanse przeprow adzenia  
większej ilości posłów  ukraińskich, 
fl przecież nie leży w interesie  naro­
dowym polskim, by ukraińcy zdobyli w 
Malopolsce Wschodniej w ielką ilość  
mandatów.

Jakże to się zgadza z g ło szen iem  
przez endeków, że interes narodow y  
jest najwyższem dobrem, jeżeli w prak­
tyce z nienawiści do  sfer rządzących  
dopomagają Ukraińcom bojkotem  w y ­
borów do zwiększenia ilości posłów?  
Co jest ważniejszem, czy in teres  naro­
dowy, aby jaknajwięcej m andatów  zdo­
byli Polacy w M ałopolsce W schodniej,  
czy też nienawiść do  sanacji? Przy­
znam się, że takiego p ostęp ow an ia  e n ­
decji zrozumieć nie m o g ę .  Prędzej jest  
zrozumiały bojkot P.P.S. bo  tam inte­
resy narodowe polskie i k lasow e  socja  
•'styczne nie zawsze są w zgodzie .  C zę­
sto ideały klasowe górują nad naro- 
dowemi. flle postępow anie  Stronnictw a  
Narodowego jest wprost n iezrozum iałe .  

zyz endecy wolą, by w y szed ł  z urny  
Poseł ukraiński, niż sanacyjny?

Ziamia belgijska na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego.

BRITK<:ki a ~  . .. . - ,zawiązał s ię
Józe-

^  Belgji zawiąz

*■ p ' i i t U s Ł ia 2iemi na kop!ec

Demonstracja jedności narodowej w Abisynji. W dyplomacji angielskiej 
cofnięto urlopy. Doniosłe narady rządu brytyjskiego. Starania 

o pożyczką. Atak prasy włoskiej na Japonją.
ADDIS ABEBA. Przywódcy w szyst­

kich plemion abisyńskich rozpoczęli na 
rozkaz cesarza zbieranie składek na 
c e le  wojenne.

We wszystkich prowincjach Abisynji 
powołano obecnie  do życia nową orga­
nizację państwową, j której ce lem  jest  
walka o n iezależność polityczną Abi* 
synji.

ADDIS ABEBA. W całym kraju od­
były s ię  zebrania ludowe urządzone
przez związek m łodzieży abisyńskiej, 
przy licznym udziale ludności. Przem ó­
wienia poświęcone były konfliktowi z

Włochami i obronie kraju. P ostanow io­
no, że  zarówno chrześcijanie, jak i ma­
hom etanie  będą bronili swej ojczyzny 
do7ostatniej kropli krwi.

Dziś cesarz obchodzi 42 rocznicę  
swych urodzin, lecz  wobec poważnej  
sytuacji politycznej wszelkie  uroczysto­
śc i  związane z tą rocznicą zostały od­
wołanie-

Napływ ochotników do wojska obi- 
syńskiegó stale wzrasta. Zgłaszają się  
przedstawiciele wszystkich ras, mieszka  
jących w Abisynji, oraz wszystkich wyz­
nań religijnych.

W gondoli „Torunia" do stratosfery
Polscy baloniarze w znieśli się na w ysok ość 10 kim., 

bijąc rekord św iatow y.
WARfcZAWA. —  Onegdej zakończył  

s ię  lądowaniem pod Bochnią w Mełopol  
see  wspaniały lot polskiego balonu ku­
listego „Toruń", który pilotowali znako­
mici polscy lotnicy balonowi kpt. P .* 
rzyński i por. Wysocki.

Kpt. Burzyński i por. Wysocki w y­
startowali z Jabłonny —  Legjoncwa na 
balonie przygotowanym starannie do lo­
tu w stratosferę.

Po 4  ch godzinach lotu została prze 
kroczona granica 10.000 metrów.

Dokładna cyfra wysokości nie jest  
jeszcze  znana, gdyż wymaga to spraw 
dzenia przez komisję sportową Aeroklu­
bu R, P , zapieczętowanych barografów, 
po uwzględnieniu różnych poprawek.

Nowy lot kpt. Burzyńskiego i por. 
Wysockiego do stratosfery m iał na celu  
nietylko poprawienie rekordu, ale rów­
n ież  c e le  naukowe. Lotnicy badali s i łę  
nasłonecznienia powierzchni balonu  
przez promienie przechcdzące  przez sto  
sunkowo już bardzo rzadką warstwę po­
wietrze, w ilgotncść  powietrza w gór­
nych warstwach, s i łę  promieni ultrafio­
letowych i t.p. Wszystkie te badania  
mają wielkie zn aczen ie  dla meteorologji,  
pozatem  dla fabryk, szyjących powłoki 
balonów stratosferycznych.

Polscy lotnicy trzeęi już raz atakują 
stratosferę na swym balonie sporto­
wym.

Konflikt między delegacją b. kombatantów 
angielskich i hitlerowcami.

Rilsudskiego.
5kiBn°m* jCt Wydał do w y ch o d ź tw a  pol-
WSZVs'tlrT.CZWę’ W k.‘6 r .e i P ° d k re Ś ie ' Że 
slcia t0rff®n,2*cje  i to w a r zy s tw a  poi
na LnW. w yraziły  c h ę ć  zebrania
bohat^^L- ,^ arszaika z iem i z  grobów  
czvwl! .syn6w p olsk i,  k tórzy  spo-  

13 na ziemi belgijskiej.
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PookIu 2eslany Re Syberję.  
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2- 2 - Z. w eźm ie  udział 
w wyborach.
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adz«ń swy-h w ydelegują  do zgro
yen przedstawicieli.

LONDYN. —  Przewodniczący Legjo­
nu Brytyjskiego, gen. sir. F. Maurice o- 
publikował następujące ośw iadczenie  o 
konflikcie, jski m iał m iejsce  onegdaj w 
Monachjum między delegatami Legjcr.u 
Brytyjskiego a partją narodowo-sccjali*  
styczną:

„Delegacja Legjonu Brytyjskiego, ba­
wiąca obecnie  w N iem czech  na zepro 
szenie  b. kombatantów niem ieckich , po 
przybyciu do Monachjum zeproszena zo­
stała do złożenia wieńca u stóp pomni­
ka poległych hitlerowców. Delegacja  
stwierdziła, że z łożen ie  wieńca zostało  
ogłoszone w prasie monachijskiej zanim  
zasięgnięto w tej sprawie opinji samej

delegacji. Delegacja odrzuciła zapro 
szen ie  ne tej zasadzie, że nie może  
brać udziału w żadnej demonstracji po­
litycznej. D elegacje  przybyła do N ie ­
m iec  wyłącznie w celu nawiązania kon­
taktu z istniejącemi 4  organizacjami n ie ­
mieckiemu byłych kom batantów”.

Pow yższe  ośw iadczen ie  wywołało w 
Londynie wielkie wrażenie ponieważ, 
jek wiadomo, inicjatywa wizyty Legjonu 
Brytyjskiego w N iem czech  wyszła cd  
ks. Welji.

Pomnik, o który chodziło, został  
wzniesiony dla uczczenia pamięci 16 
hitlerowców, zabitych w czasie  rewolty  
hitlerowskiej w Monachjum w roku 1933

Załamanie finansowe NEemieczgpcilitisiąwParyżu
PARYŻ. —  Katastrofa finansowa Nie  

m iec  oczekiwana jest w paryskich ko­
łach dobrze poinformowanych jako nieu­
chronne wydarzenie  w bliskiej przyszło­
ści.

Jedynym ratunkiem dla N iem iec  —  
oświadczają w Paryżu —  byłoby uzys­
kanie nowych kredytów zagranicznych*, 
co jednak j es t  obecnie  niemożliwe .

S te rania,  podję te  w tym względz ie  
przez  rząd niemiecki  w połowie c z e r w ­
ca w Londynie,  pozos ta ły  b ez  rezu l ta tu .  
Banki  angie lskie  uzależniają kredyty od 
podobnej  decyzj i  banków f rancuskich ,  
co je s t  w te r a ź n ie j s zy c h  wa runkach  nie 
do pomyślenia .

Dalsze  puszczenie  w obieg różnego 
rodza ju  bonów, b ę d ących  pods ta wą  g o ­
spodark i  na ro do wo  - soc ja l i s tycznej ,  n a ­

leży uważać za niemożliwe. Warto za­
notować, że wysokość jednej tylko kate* 
gorji bonów, a mianowicie przeznaczo­
nych na finansowanie zbrojeń, ocenia  
się  tu na 5 miljardów marek n iem iec­
kich.

Zdaniem kół paryskich Niem cy dążą 
do wywłaszczenia prywatnego kapitału.

Niektórzy  zapytują,  czy c a ł a  o f e n s y ­
wa przec iwko katol icyzmowi,  p ro t e s t an ­
tyzmowi ,  żydostwu, komu ni s to m i reek- 
cji n ie  zos ta ła  głównie  po to podję ta  o- 
bec n ie  przez  h i t le rowców,  aby zgóry p o ­
zba wi ć  masy  n i e m ie c k ie  punktów o p a r ­
cia,  ne k tórychby s ię mo gły  w razie 
dewaluac j i  mark i  rozwinąć  w opozycję.  
Na tym jednak  odc ink u  ocenia  s ię  tu  
sza nse  Nie mi ec  n a d e r  pesymistycznie .

Amerykański Czerwony Krzyż przy 
rzekł rządowi abisyńskiemu swą pomoc  
na wypadek wojny, ponieważ Abisynja 
należy ob ecn ie  do konwencji g en ew ­
skiej.

LONDYN. O powadze sytuacji m ię ­
dzynarodowej na tle zatargu włosko-abi-  
syńskiego świadczy fakt, iż urzędnicy  
Foreign Office nie otrzymują urlopów, a 
bawiących na wypoczynku wezwano do 
powrotu. W izbie  lordów odbędzie  się  
dziś dyskusja o sprawie Abisynji.

LONDYN. P o se ł  abisyński w Londy­
nie dr. Margneh Martin oświadczył, że  
przybył do Londynu głównie ce lem  za­
ciągnięcia pożyczki 2 milj. f. szt. Mar­
tin podkreślił, "że o ile City pożyczki  
nie udzieli, zwróci s ię  do bawiącego w 
Anglji Pierpcnta Morgana i postara s ię  o  
pożyczkę od bankierów amerykańskich.

P oza  staraniami o pożyczkę Martin 
będzie  zabiegał o to, by rząd brytyjski  
popierał Abisynję, a także by wpłynął  
na Ligę Narodów ce lem  przeprowadze­
nia pewnych sankcyj przeciw Włochom,  
jak np. zamknięcie Suezu , w reszcie  sta  
rać s ię  będzie  o zniesienie przez Anglję 
zakazu broni do Abisynji.

ADDIS ABEBA. Abisynja zgroma­
dziła duże ilości amunicji w fortyfika­
cjach stolicy, jak również karabinów  
maszynowych, armat Lewisa, haubic,  
dzieł polowych o wielkiej doniosłości i 
dział przeciwlotniczych. Wojska cesarza  
są uzbrojone w now oczesne karabiny, a 
także armja nieregularna posiada odpo­
wiednią broń palną. Abisynczycy przy­
kładają w iększą wagę do swych karabi­
nów, niż do jakiejkolwiek innej now o­
czesnej broni. Czołgów nie można w 
Abisynji używać z powodu konfiguracji 
terenu. Jedyne niebezpieczeństw o grozi 
z powietrza, ale nieprzyjacielowi brak 
będzie  celów,

Jedność  wyznań dla sprawy narodo­
wej została przywrócona wbrew przewi­
dywaniom Mussoliniego,

RZYM. Włoskie koła polityczne ujaw 
niają zdum ienie i oburzenie z powedu  
nagłej zmiany stanowiska Japonji w od ­
niesieniu do  sprawy abisyńskiej.

Dzienniki w sensacyjnej formie do­
noszą o szerokiej, antywłoskiej, a proa* 
bisyńskiej akcji w Japonji, gdzie  w mia  
stach  obnoszone są po ulicach plakaty  
z odpowiedniemi napisami, wygłaszane  
są mowy i gdzie  wzywa s ię  do p op ie­
rania Abisynji.

Prasa włoska atakuje również Anglję, 
twierdząc, że popiera ona Japonję.

LONDYN. Rząd brytyjski obradował  
wczoraj nad zatargiem włosko-abisyń-  
skim. O wyniku narad nie wydano dor 
tychczas żadnego komunikatu. S łychać  
jednak, że rząd angielski skłonny jest  
cofnąć  zakaz wywozu broni do Abisynji. 
Decyzja, jaką powziąć m iał wczoraj 
rząd brytyjski, jest w ed le  „Daily T ele ­
graph”, najpoważniejszą od lata 1914 r.

Z g u b l o n  o t e c z k ę
s k ó r z a n ą ,  z a w ie r a ją c ą  a k t a  u r z ę d o w e  
i ry su nk i  t e c h n i c z n e  p o d c z a s  p r z e ­
ja zdu  d o r o ż k ą  przez  ul.  św. Rocha .  
Uczc i w ego  zna la zcę  u p ra sz a  s ię o 
od ni e s i e n i e  teczki  s S  w y n a g r e d s e -  
n l e m  do  sk le p u  sp o ż y w c z e g o  „ W i ­
t a m i n " ,  ul. W i ls ona  2, d o m  F r a n k e g o
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Udział księży w wyborach.
WARSZAWA Katolicka A gencja pra 

sow a donosi: „Władza d u ch ow n a archi 
diecezji warszawskiej podaje  do w iado  
m ości d u ch ow ień stw a co  następuje: Kur 
ja metropolitalna warśzawska zaw iada­
mia w ie leb n e  duchow ieństw o archid ie­
cezji,  że  w szyscy  kapłani, którzy ukoń  
czyli sem inarjum  d uchow ne archidiece  
zjalne, lub uniw ersytet ,  po ukończen iu  
30 roku życia posiadają prawo w y b ie ­
rania do Senatu  R zeczypospolitej ,  oraz 
że  k andydow ać do Sejm u i Senatu  m o  
gą tylko ci kapłani, którz-y otrzymali u- 
przednio na to zezw o len ie  sw e g o  ordy 
narjusza, jak również biskupa teg o  te- 
rytorjum, gdzie  odbyw a się  wybór ka­
płana na posła, lub sen atora”.

B. marszałek Raczkiewicz 
wojewodą krakowskim.

WARSZAWA. Pan Prezydent R ze­
czypospolitej podpisa ł dekret, p o w o łu ­
jący b. marszałka S enatu  Wł. Raczkie-  
w icza  na s tan ow isk o  w ojew ody  kra­
k ow skiego .

Wczoraj n o w om ian ow an y  w ojew oda  
krakowski był przyjęty przez p. min.  
spraw w ew n, M. Zyndram - Kościał-  
kow sk iego .

Uroczystość na grobie płk. 
Berka Joselewicza.

LUBLIN. W Kocku odbyła się  u ro ­
czystość  na grobie płk. Berka J o se le ­
wicza. W ureczystości udział wzięli  
przedstawiciele organizacji b. wojsko­
wych z Lublina, Lukowa i Kocka. Na 
cze le  delegacji lubelskiej stał kom en­
dant garnizonu lubelskiego, płk. C za­
pliński. Po odprawieniu m odłów nad 
mogiłą Berka Joselew icza odbyło s ię  
pobranie z iem i z grobu, która w sp e ­
cjalnej urnie przewieziona zostanie na 
kopiec Marszałka Piłsudskiego.

Senat gdański wobec zarządzeń 
celnych rządu polskiego.

GDAŃSK. — Senat gdański odbył 
wczoraj posiedzenie , na którem zasta­
nawiano s ię  nad sytuacją wytworzoną  
przez polskie zarządzenia celne. O prze­
b iegu i wyniku narad nie zosta ł dotyęh  
czas wydany żaden komunikat. W ko­
łach politycznych krąży jednak p og ło ­
ska, że  senat m iał postanow ić wysłanie  
do Warszawy delegacji ce lem  o m ów ie­
nia z rządem polskim obecnej śytuacji.  
Czarna giełda zareagowała na zarządze­
nia ce ln e  obniżeniem  kursu guldena w 
stosunku do z łotego o dalszych 5 punk­
tów.

Odjazd bezrobotnych Polaków 
z Lyonu.

LYON. O dszedł z Lyonu pierwszy  
transport P o laków  z d ep artam en tu  Rho 
ne, pow racających na sta łe  do kraju. 
Transportem tym  odjechało  około  400  
osób . W iększość  stanow ią  robotnicy  
przemysłowi, zatrudnieni dawniej w je- 
dw abnictw ie , którzy od d łuższego  cza ­
su pozostawali bez pracy.

K om uniści usiłowali przed odjazdem  
sk łon ić  reem igrantów  do demonstracji,  
co  jednak ca łkow ic ie  s ię  n ie  udało .

LiLLE. D w a najw iększe dzienniki  
francuskie tu te jszeg o  okręgu podają  
bliższe szczegó ły  za m ieszek  w L ens z 
okazji o s ta tn ieg o  transportu repatrjacyj 
n e g o  polskich robotników. 80 rodzin  
polskich , w ezw anych  urzędow o na dwo  
rzec, zosta ło  w ostatniej  chwili p o z b a ­
w ionych m ożności wyjazdu. Dzienniki 
podkreślają kon ieczn ość  lepszej  organ i­
zacji tych transportów na przyszłość.

f i  Kino „EDEN* f i
S I  W zn ow ien ie  asa

Tylko na kilka występów przybyli do |  
Częstochowy P o ten tac i  ekranu polsk. l l  
Reri, E. B odo, L. Ż elich ow ska ,
F. B rod n iew icz , M. Znicz i inni 
i ukażą się w sensacyjnej sztuce p. f

1
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1 1  i ukażą się w sensacyjnej sztuce p. f  jjj|

fi Czarna Perła fi
gsa Scenarjusz w-g. pomysłu
l i  A .  S t e r n a  i  E.  S o d o .  H  
! |  Piosenki: li. T o m  i  E. S c h ie c h tc r  | |  
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Kapitaliści 
przeciw Rooseveltowi.

Pieniędzmi kaptują ludzi 
przeciw prezydentowi.

WASZYNGTON. U jaw niono o b e c ­
nie, że ostatnie  n iep ow od zen ia  prezy­
denta R oosevelta  w kongresie  zostały  
w yw ołane  przez zm o w ę  w ybitnych k a ­
p italistów, którzy wydali znaczne  s u ­
m y dla zdobycia  g ło sów  przeciw za ­
sadniczym  projektom Roosevelta.

W sen a c ie  zażądano przeprow adze­
nia doch od zen ia  na tem at kampanji 
kuluarowej przedsiębiorstw u ż y te c z n o ś ­
ci publicznej. D o c h o d z e n ie  dało o b f i ­
ty materjał i sen at  zapoznał się  
z m achinacjam i wielkich spółek , k o n ­
trolujących przedsiębiorstw a uży tecz ­
ności publicznej.

W yniki dochodzenia  stanowią o g r o m ­
ne dossier, które R oosevelt  zabierze ze  
sobą, gdy  uda s ię  we wrześniu na w y ­
brzeże ocea n u  S pokojnego , skąd ogłosi  
orędzie do narodu.

Niedoszły dyktator sowiecki 
na wygnaniu.

SOFJA. —  Płk. W elczew , b. kom en­
dant szkoły wojskowej wyjechał z Buł-  
garji, udając s ię  prawdopodobnie do 
Francji. Płk. W elczew był osobistośc ią  
tajemniczą i odgrywa! w życiu politycz- 
nem  Bułgarji dużą rolę. Był on organi­
zatorem zamachów stanu 9  czerwca  
1933 r. i 19 maja 1934 r. Nie ujawnia­
jąc się nazewnątrz, płk. W elczew w 
rzeczywistości kierował rządem i ucho­
dził za przyszłego dyktatora. Płk. W el­
c zew  był najpoważniejszym kandydatem  
na premjera bułgarskiego w styczniu.

Chińczycy nie chcą pomocy 
Sowietów.

SZANGHAJ. A m basador sow ieck i  
w Chinach B o g o m o ło w  zwrócił s ię  w 
początkach bm. do rządu nankińskiego  
z propozycją zawarcia sojuszu zaczepno  
odpornego. Dyplom ata sow ieck i sk ła­
dając tę propozycję wyraził je d n o c z e ś ­
nie gorącą sym patję  dla Chin spow odu  
zbrojnego zatargu z wojskami japoń-  
skiem i w północnych prowincjach o- 
świadczająe, że  Sow ie ty  go tow e  są  o- 
kazać Chinom sw ą p om oc jeżeli oddzia  
ły japońskie  będą ‘posuw ały  s ię  w 
głąb ch ińsk iego  terytorjum. Rząd nan- 
kiński odrzucił propozycję sow ieck ą  ja 
ko przedw czesną .

Rozruchy ogarniają 
całą Irlandję północną.

LONDYN. Rozruchy z Belfastu prze 
rzuciły s ię  na cały  Ulster (Irlandję pół 
nocną),

W Clones (hr. N onagham ) w pob li­
żu granicy Irlandji północnej podpalo­
no 3 sa le  zgrom adzeń  protestanckich. 
S zyby w wielu oknach m ieszkań pro­
tes tan tów  w ybito  kam ieniam i.

W Dimenick rozbito kam ieniam i  
okna w ysta w o w e w sześc iu  sklepach,  
utrzym ujących śc iś le jsze  stosunki z 
p rotestan tam i i obrzucono kam ieniam i  
mieszkarwa trzech pastorów.

Krwawe zaburzenia
w Belfaście.

W B elfaśc ie  doszło  do nowej strze­
laniny, w której wyniku zabito 8  osób. 
Starcia miały m iejsce  w różnych dz ie l­
n icach  miasta. Policja kilkakrotnie zm u­
szona była interwenjować przy pomocy  
pałek gum owych, a w dwu wypadkach  
przy użyciu broni palnej. W czasie  po­
grzebu jednej z ofiar zajść doszło  do  
starcia, podczas którego szereg  osób  
odniosło rany. Na ulicy York podpalono  
kilka domów. Dla przywrócenia porząd­
ku wysłano wojsko na sam ochodach  
pancernych. Na wielu u licach ustawiono  
barykady i przeciągnięto druty. Po m i e ś ­
c ie  krążą sam ochody pancerne.

Bezprzykładna powódź
w Chinach.

Powódź w dolinie rzeki Żółtej wsku­
tek ciągłych deszczów staje się coraz 
groźniejsza. Woda zalewa codziennie 
coraz to nowe miasta i wsie. Straty nie 
dają się obliczyć Gubernator Szantun­
gu oblicza ilość uchodźców na 5 miljo- 
nów. Panuje wśród nićh głód i choro­
ba. Władze wysyłają setki łodzi ze środ 
kami żywności i lekarstwami. Sytuacja

w dolinie rzeki Jang tse, wskutek po­
wolnego opadania wód, n ieco  się  poprą 
wiła.

Tragicza śmierć harcerki.
OBORNIKI. W kolonji harcerek w 

Wojnowie miał m iejsce  tragiczny wypa­
dek, który zakończył s ię  śmiercią 15 1. 
harcerki Pecówny z Poznania.

PeGÓwna w czasie  warty nocnej za ­
snęła  przy palącej s ię  św iecy, od której 
zajęły się  włosy i ubranie. Mimo natych  
miastowego ratunku dziewczynka zmar­
ła. Kolonję zwinięto, a dziewczynki ode  
słano do domów.

10 dzieci utonęło w jeziorze.
OLSZTYN. W czasie  wichury wy­

wróciła s ię  łódź z w ycieczką d z iec i  na 
jeziorze Dareten (pod O lsztynem ).

Ofiarą katastrofy łodzi padło 10 ro 
dziec i z przytułku im. Sw. Marty w O l­
sztynie.

Zatonęła także kierowniczka przytuł­
ku, a jak stwierdzono i jeden z m iesz ­
kańców Olsztyna, który wraz z dz iećm i  
jechał na w ycieczkę na wyspę Herta  
na jeziorze.

Szybowiec rozpadł się 
w czasie pokazów.

GDYNIA. Obwód morski, LOPP. zor 
ganizował onegdaj na lotnisku w Rumji 
pierwszą na wybrzeżu rewję lotniczą, 
w której wzięły udział samoloty w szyst­
kich prawie aeroklubów polskich.

Na lotnisku zebrało s ię  przeszło
5.000 osób. Loty odbywały s ię  przy s i l ­
nym wietrze.

Podczas akrobatycznego lotu jednego  
z szybow ców , na wysokości przesz ło
1.000 metrów, kiedy szyb ow iec  po wy­
konanej b eczce  lec ia ł  na plecach —  za 
szed ł wypadek.

Wiatr zerwał lotkę, szybowiec zaczął  
s ię  rozpadać na kawałki, opadając w 
korkociągu na ziemię. Na wysokości  
około 400 metrów pilot, Ryszard Dry­
gała, student wyskoczył z gondoli i 
szczęś l iw ie  wylądował przy pomocy spa 
dochronu, szybow iec zaś rozbił się.

Motocykl wpadł na grupę ludzi.
TORUŃ. Na placu B an k ow ym  m ię  

dzy dw om a tramwajami stała grupa Iu 
dzi, żyw o rozmawiając. W pew nej  
chwili nadjechał w pełnym  p ęd z ie  m o ­
tocyk l i skierował m ięd zy  tram waje,  
tuż obok  stojące. Konduktor tram ­
wajowy porwany został przez pędzącą  
m aszynę  i w leczon y  kilkanaście  m e ­
trów twarzą po bruku, aż w reszcie  m o  
tocykl przewrócił s ię .  W ezw ano p o g o ­
tow ie. Konduktora z twarzą zmasakro  
waną d o  niepoznania  już u m ierającego  
od w iez ion o  do szpitala.

Ciężkie rany odniósł również- rrtoto 
cyklista Mikołaj Szw ep ow sk i.  Pasażer  
m otocyk la  Stefan  Serecki od n iós ł  p o ­
w ierzchow ne obrażenia. P onadto  zra­
nione zostały lekko dw ie  osoby.

W sporze o ziemię zamordował 
swego ojca.

LUBOML. W idownią ponurej zbro­
dni była w ieś  Czm ykos w pow. lubo- 
m elsk im .

Gospodarz Trofim Szpiga , pragnąc- 
ostatki sw e g o  życia spędzić  pod opieką  
sw ych dorosłych synów , podzielił  s w o ­
je gospodarstw o w ten  sp o só b , żeb y  
żadnem u nie czynić krzywdy.

Z podziału tego  nie był zadow olony  
starszy syn Sozant, który różnemi sz y ­
kanam i chciał zm usić  ojca do  podziału  
spuścizny na swoją .korzyść. Lecz ojciec  
niezgodził s ię , a przeciwnie nosił s ię  z 
zam iarem  zm iany  zapisał na n iekorzyść  
Sozanta .

Na tern tle dosz ło  m iędzy  o jcem  
i sy n e m  do ostrych zatargów, które  
zakończyły  s ię  tragiczną śm iercią  ojca. 
Padł z morderczej ręki w ła sn eg o  syna.  
Ojcobójcę aresz tow an o .

Odgryzł pannie nos...
ŁÓDŹ. Tragiczna, a równocześnie 

niezwykła przygoda spotkała niejaką 
Antoninę Kazimierczakównę, zamiesz­
kałą w Chojnach, na zabawie przy ul. 
Pomorskiej L 5,

Kiedy uczestnicy przyjęcia byli „moc 
no podochoceni”, jeden z nich, niejaki 
Wilhelm Hein, usiłował Kazimierczaków 
mę pocałować... Ponieważ dziewczyna 
sprzeciwiła się, chwycił ją i odgryzł jej 
nos, poczem uciekł.

 -------- ---------------------—  N n jfj-;

D o Kazimierczakówny wezwano 
g o to w ie  ratunkowe, które przewiózł P°' 
do szp ita la .  40 Ił

H eina  aresztowano.

W kilku wierszach,
—  Ostatni num er „Dziennika p0, 

sk ie ą o  w Morawskiej Ostrawie z o Z  
sk on fisk ow an y  za przedruk artwW,,. 
„Gazety P o lsk ie j” p, t. „Czar Waltv 
pióra H .  Korab-Kucharskiego, 0maJ . 1 
ją ceg o  kw estję  restauracji Habsburg**

—  W roku bież. grozi całym Chi 
nom  wielki g łód  naskutek p o w o d z i '  
oddaw na n ien otow an ych  upałów n' 
przestrzeni k ilkudziesięciu tysięcy hek* 
tarów ziem ia jest  zupełnie zniszczona 
zasiew y zboża i ryżu zmyte przez po! 
wódź, albo w ypalone  przez słońce 0- 
b ecn ie  jeszcze  dziesiątki tysięcy hekta­
rów z iem i znajduje s ię  pod wodą. °

—  Wczoraj o godz. 10.50 w miejsco 
w ości Jasien ica  obok Rozłucza (Lwów- 
sk ie )  wylądował balon belgijski „Belgi- 
c a ” z k ap itan em  Ernstem Tencolem i 
d w om a pasażerami. Lądowanie odbyło 
s ię  bez wypadku. Lotnicy wylecieli z 
Brukseli onegdaj przed południem z za 
m iarem  ląd ow an ia  w okolicach War­
szaw y.

—  W S zczec in ie  wydano zakaz u- 
częszczan ia  żydów  do niektórych kąpie 
lisk miejskich.

—  Policja w iedeńska  aresztowała 
dziennikarza Feliksa Kraussa, korespon 
denta  pism niem ieckich  w Wiedniu. 
Kraussowi zarzucają, iż stanął ostatnio 
na cze le  nacjonal socjalistów austrjac- 
kich. Przeprowadzona u niego rewizja 
dała p od ob n o  d ow od y  tej działalności.

—  Minister Rzeszy i Prus dla spraw 
w ew nętrznych  zarządził, iż Zw. Młodzie 
ży Katolickiej nie w olno  nosić mundu­
rów lub p o d o b n e g o  ubioru, nie wolno 
ukazyw ać s ię  w zwartych szeregach ze 
sw oim i sztandarami, nosićfodznak zwią 
zkow ych, ani też odbyw ać ćwiczeń cie 
le śn ych  na stadjonach sportowych we 
w łasnych  szeregach .

— W najbliższych  tygodniach należy 
się  sp odziew ać  ogłoszen ia  przez rząd 
francuski nowej serji dekretów gospo­
darczych . Tym razem chodzi o zarzą­
dzenia, m ające  na celu  obniżenie kosz 
tów utrzymania. M. in. przedmiotem 
dokładnych rozważań jest sprawa obniż 
ki cen  cukru.

—  Rozruchy w Lahorze (Indje) trwa 
ją w da lszym  ciągu. Tłum muzułma­
nów, zgrom adzony  od onegdaj, nie 
zm alał w c iągu nocy , a wczoraj nawet 
wzrósł. W ojsko, tw orzące  kordon, zo­
stało obrzucone  kamieniami. Wskutek 
sa lw y wojska 4 osob y  zostały zabite. 
Tłum usiłow ał przerwać kordon.

LODOWNIE PO K O JO W E
w ykw intne z izolacją korkową 

oraz D R Z E W O  B U D O W L A N E ,  
S T O L A R S K IE  i H E B L O W A N E  

poleca  po b. niskich cenach  
Przem ysł Drzewny „ A R B 0 R

wł. B-eia FAKTOR . 
ul. Narutowicza 83, tel-24-i*

D o g o d n e  w a r u n k i  płatności-  
Prz y  t a r t a k u  w w llfa " m z y n a w u  nhrlllllia
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w  nocy « w to rk u  na środę:  l i t  Aleja,

NarW°nocya’ środy na czw ar tek : II Aleja, 
O s ta t n i  Grosz.

imieniny pow. k o m en d an ta  po 
llcli W ub. so b o tę  w szy scy  m 'ejsco -
L  oficerowie policji i k o m e n d a n c i  p o­
bliskich posterunków policyjnych przy­
byli do powiatowej k om end y  policj i ,  aby 
J  dniu imienin pow. k om end anta  policji  
komisarza C ies ie lsk iego  z ło ży ć  życzen ia  
swemu szefowi , ,  ,

Skromna uroczystość odbyła się w
b a r d z o  serdecznym  nastroju.

P ierw sza  In stru k c ja  Generalne- 
nego K om isarza  W yborczego. G e ­
neralny Komisarz w y b orczy ,  sę d z ia  G i­
życki, rozesłał p ierw szą  in stru kcję  d o  
przewodniczących o k r ę g o w y c h  k om isy j  
wyborczych. O instrukcji tej k om isarz  
zaznacza, iż b ę d z ie  p rzesy ła ł  perjod ycz  
nie w szelk iego rodzaju w sk a z ó w k i ,  c e ­
lem ułatwienia w p r o w a d z e n ia  w ż y c ie  
zasad nowej ordynacji.  Instrukcja zw ra­
ca uwagę, że z a s tę p y  p rzew od n iczących  
sprawują [urzęd ow an ie  w  w yp ad k ach  
niemożności sp r a w o w a n ia  u rzęzu  p rze ­
wodniczących. J e d y n ie  za taki ok res  
pracy będą n a leża ły  s ię  im  djety .  O d ­
powiedzialność za sp ra w n e  z o r g a n iz o ­
wanie aparatu w y b o r c z e g o  i za n a le ż y  
te wywiązanie s ię  z n a ło ż o n y c h  zad ań ,  
spoczywa na p r z e w o d n ic z ą c y c h  okr. 
kom. wybór. W sz y s tk ie  term in y ,  o z n a ­
czone w kalendarzu  w y b o r cz y m  m ają  
być b ezw zg lęd n ie  p r zy p iln o w a n e .  O-  
sobnem za rzą d zen iem  b ę d z ie  unoJm o-  
wana kwestja djet,  k o s z t ó w  p odróży ,  
kopert i t. p.

Wobec o trz y m y w a n ia  s z e r e g u  zap y  
tań co do drob nych  s z c z e g ó łó w  o r g a ­
nizacji biura k om isji  o k r ę g o w e j ,  w y ­
jaśnia się, że o b o w ią z k ie m  p r z e w o d n i ­
czącego jest u r u c h o m ić  ta k ie  biuro.  
Kredyty na wydatki zos ta ły  o tw o r z o n e  
w urzędach w o je w ó d z k ic h .

Przez w zg ląd  na tru d n y  stan  f in a n ­
sów Państwa p. s ę d z ia  G iżyck i w z y w a  
do stosowania najdalej id ą cy c h  o s z ­
czędności.

Kogo mają wybierać o rgan iza ­
cje do zgromadzeń okręgow ych?—
Powstała kwestja, czy ,  w ybierając d e le ­
gatów do zgrom adzeń  ok ręgow ych ,  o r ­
ganizacje m uszą w ybierać  o sob y ,  z a ­
mieszkałe na te r e n ie  d an ego  okręgu wy  
borczego i co  mają c z y n ić  w wypadku,  
gdyby nikt z c z ło n k ó w  tej organizacji  
nie zamieszkiwał w danym  okręgu. W 
związku z tem , należy  wyjaśnić , ż e  prze  
Pisy ustawowe n ie  nakładają obow iązk u  
delegowania w y łąćzn ie  o só b  spośród  
swoich cz łonków . Organ dokonywująoy  
wyboru m oże u d z ie l ić  prawa rep rezen -  

wania tej o so b ie ,  d o  której ma p e łn e  
zaufanie, a która n ie  jest  c z ło n k ie m  da* 
nej organizacji. C h o d z i  jed yn ie  o to, by  
delegat zam ieszk iw ał od roku w ob rę-  

e dśnego okręgu w yb o r cz eg o .

uświęto Gór** będzie św ietną 
okazją taniego pobytu 

w Zakopanem,
, , °k azji w ielkiej narodowej uroczy-  

°sci,  jaką b ęd z ie  b ezw ątp ien ia  tego -  
oczny obchód „Ś w ięta  G ór” w Zakopa  

 ̂ ko lejow e w porozu m ien iu  
władzami m ie j sc o w e m i p ostan ow iły  w 

(joresie_°d 2 do 14 s ierpnia  rb. obniżyć  
1 minimum opłaty  2 a przejazd , m ie sz -  
an|5 * utrzym anie w  Z akopanem ,  

wid • tem u już dzis iaj  m ożna prze-  
ia d216Ć ° f # ln e j  orjentacji,  ż e  p rze­
tak- ^o c '38aini o so b o w e m i wraz z kar-  
f l uczestn ictw a do Z akopanego z C?ę  

c.h® jy  k osztow ać  b ę d z ie  w k las ie  III 
12.95 w ob ie  strony,  

nem ensJ?nety HI kategorji w  Zakopa  
Pobierać b ęd ą  z ca łk o w item  utrzy-  

1 1 1 0s ° by  zi-  5 —  7, pensjonaty  
„ . “ togorji —  zł.  6  5 0  d o  8 50,  p ensjo  
. y 1 b kategorji zł .  7 .50  do 9 .5 0  i pen  

u y -a kategorji z ł .  9  do 12, 
biflr /Tu ^  kategorji w Zak opan em  po  
2.509 a  Za P °k °j  jed n o o so b o w y  zł.

Przy bólach głowy lub m igrenie stosuje się

Proszki  do l i  głowy „C ii 0 i li K fl “
Lab. farm. „Aldoza“ .

UWAGA: Oryginalne proszki „Aldoza" tylko 
z „CHOINKĄ” w niebieskiem opakowaniu. CHOS818IQ

Wielkie uroczystości
Związku Legionistów

Jak już wczoraj d onosil iśm y, w dn. 
10 i 11 sierpnia r.b., s taraniem  Związku  
Legjon istów  o d b ęd ą  s ię  w C z ę s to c h o ­
w ie  w ie lk ie  u r o c z y s to śc i  ku u czczen iu  
21 ej roczn icy  rocznicy  w ym arszu  P ierw  
szej  Kadrowej z Krakowa.

W ram ach  tych u r o c z y s to śc i  o d b ę ­
dą s ię  zaw ody m arszow e, w których u- 
d zia ł w ez m ą  drużyny w ojskow e z C z ę ­
sto ch o w y  i innych m iast ,  zw iązków ,  
w ch o d zą cy ch  w sk ład  F ederacj i  P. Z. 
O. O. z m iasta  i powiatu, P. W. Straży  
Ogniow ej,  Strąży G ranicznej, Polic j i  i 
t. d. Zaw ody te zapow iadają s ię  n a ­
prawdę im ponująco . Lista zaw odników ,  
b iorących  w  n ich  u dzia ł,  w ynosi 700.

B ę d ą  on i  m ie l i  Z a p e w n io n ą  jaknajdalej  
id ącą  p om oc  sanitarną oraz p o s i łek ,

Im ponujące t e  zaw od y  o d b ę d ą  s ię  
na trasie  C z ę s to c h o w a — Rudniki —  Wan- 
ce rz ó w  —  C zę sto c h o w a ,  w yn oszącej  33  
kim. i b ęd ą  niejako sp raw d z ian em  t ę ż y ­
zny f izyczn ej  p o szc ze g ó ln y c h  drużyn,  
w a lcz ą cy c h  o  p a lm ę p ierw szeń stw a .

Drużyny, które j e s z c z e  n ie  zg ło s i ły  
s w e g o  u d z ia łu  w p ow yższych  zaw od ach ,  
winny u sk u te cz n ić  z g ło sz e n ia  jaknajrych  
lej, b o w iem  term in z g ło sz e ń  upływa w 
dniu 1 s ierpnia. Z g ło sze n ia  przyjmuje  
p rezes  Związku L egjon istów , dyr. W a c ­
ław  K ob yłeck i w gm a ch u  K. K. O. (Ale  
ja 19) .

Poświecenie sztandaru Iw, b. Ochotników
Armji P o lsk ie j w Kłobucku.

a "T, zą pokój d w u osob ow y  zł. 5  
j j 1 H otele "  ‘
;.50 do _f

j . j  -Jte le  II kategorji — za pokój  
dWin° 0s°k °w y  zł. 4 * d o  6, a za pokój 

^ o s o b o w y  zł. 7  do 10. H o te le  I kate-  
i z* u za P°kdj jed n o o so b o w y  z ł .  6 .5 0  

pokój d w u o so b o w y  z ł .  9  do 19,

W u bieg łą  n ie d z ie lę  w K łob u ck u  o d ­
była s i ę  u roczystość  p o św ięc en ia  s z ta n ­
daru m ie jsc o w e j  p iaęówki Zw. b O c h o t ­
ników Armji P o lsk ie j ,  l ic zącej  ok o ło  40  
cz łon ków .

Na u ro cz y sto ść  przybyli prezes  Z a­
rządu G łó w n e g o  Zw iązku O chotn ików  
pułk. Burhardt z  Warszawy, w z a s t ę p ­
s tw ie  starosty  R ogow sk iego  w icestarosta  
B ielaw ka, p rezes  P o w ia to w e g o  Zarządu  
Fed eracj i  K obyłecki,  p rezes  P o w ia to w e ­
go  Zarządu Zw. O ch otn ik ów  Krygier, 
o k o ło  100  cz łon k ów  Związku z C zę s to ­
ch ow y  i d e le g a c je  z S ieradza , S ie m ia ­
n o w ic  i innych m iast.

P o  u ro cz y stem  n a b o ż eń stw ie  w k o ś ­
c ie le  parafialnym m ie jsc o w y  ks. pro­
b o s z c z  p o św ię c i ł  n ow oufundow any sztan  
dar, p o c z e m  w ice sta ro sta  B ielaw ka w rę­
c z y ł  go  p rez eso w i zarządu  g łó w n eg o  
Związku, który sk o le i  ten  sy m b o l icz n y  
znak honoru i w iernej s łu żb y  O jczyźn ie  
przekazał m ie jsc o w y m  ochotnikom .

Ta podn iosła  sc e n a  odbyła  s i ę  na 
rynku w o b e c n o śc i  l iczn ie  zeb ran ych

P onad to  w ok res ie  trwania „ Ś w ięta  
G ór” (2 do 14 sierpnia  r. b .)  przygoto­
w a n e  będą w  Z akopanem  kwatery z b io ­
row e w pew nych  pensjonatach  w c e n ie  
zł. 1 za nocleg .  U trzym anie  od osoby  
u cze s tn ic zą c e j  w  w y c ie c z c e  zbiorowej  
w ynosić  b ęd z ie  zł.  1 .50  dzienn ie .

Leny jak w id ać  z podanych  powyżej  
tab e l  są  bardzo przystępn ie  o b l icz o n e .  
D zięk i tem u  każdy obyw ate l  r o z m iło w a ­
ny w p ięknie  Tatr lub pragnący je d o ­
p iero p ozn ać  b ę d z ie  m ó g ł  w z ią ć  udział  
w biorow ym  h o łd z ie  narodu złożon ym  
Tatrom , jakim b ę d z ie  tegoroczn y  o b ­
c h ó d  „ Ś w ię ta  G ó r” w Zakopanem .

Podania  na w ydział lekarski 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. —■
P od an ia  o przyjęcia  na w yd z ia ł  lekarski  
U n iw ersy te tu  Jag ie lloń sk iego  przyjm ować  
b ę d z ie  sekretarjat  d ziekanatu  w ydzia łu  
lekarskiego  o d  1 wrześn ia  do 15 w r z e ś ­
nia.O przyjęcie s tarać s i ę  m ogą w p ier­
w szej  linji kandydaci,  posiadający ś w ia ­
d e c tw a  d ojrza łośc i  z g im nazjum  na t e ­
renie  woj. krakowskiego, k ie le c k ie g o  i 
ś lą sk iego .

K andydaci z innych  w o je w ó d z tw  ma­
ją m in im aln e  s z a n se  przyjęcia.

Do 1 s ie rpn ia  wnosić m ożna po 
dania  o ulgi przy spłacie  za leg łoś­
ci podatkow ych. W m yśl p o s ta n o ­
w ień  rozporząd zen ia  m in istra  skarbu z 
dnia 15  r .b .  o so b y  prawne ( sp .  akc.,  sp. 
z ogr. odp.),  pragnące k orzystać z ulg w 
sp ła c ie  z a le g ło ś c i  podatkow ych  winny  
z ło ży ć  w ła d zo m  skarbow ym  od p o w ie d n ie  
p odania  w term in ie  do dnia 1 s ierpnia  
b ież .  roku.

Podan ia  o ulgi z g ło s z o n e  po tym  
term in ie ,  u w zg lęd n ian e  n ie  będ ą .

P odatek  obro tow y „n a  oko19 bę­
dzie zlikwidowany. M inis terstw o  
Skarbu dąży do s topn iow ej  likwidacji g -  
b e c n e g o  sy s tem u  pobierania p odatku  od  
obrotu.

Jak w ia d o m o ,  p odatek  ten , najbar

rz e s z  p u b liczn o śc i ,  c z ło n k ó w  Związku  
O c h o tn ik ó w  i p o cz tó w  sz tan darow ych  
S tr ze lca ,  S ok o ła ,  H arcerstw a, Straży O- 
gniow ej itd.

P o d c z a s  u roczystośc i  przem awiali  
w ice s ta ro s ta  B ielawka, p rez es  zarządu  
g łó w n eg o  Burhardt, p rezes  Fed eracj i  
K ob yłeck i i p rez es  Zarządu P o w ia t o w e ­
go  Krygier.

W szystk ie  p rze m ó w ien ia  n astrojon e  
były na ton bardzo u roczysty  i p o d n io ­
s ły  i zaw iera ły  apel d o  o ch otn ik ów , by 
p om ni b oh atersk iej  ch w il i  s w e g o  życia  
—  w yru szen ia  na bój o  n i e p o d l e g ło ś ć  
O jczyzny i krwi prze lewanej w ob ron ie  
teg o  n a jś w ię ts z e g o  skarbu, jakim jes t  
w o ln o ść  z iem i  o jc z y s te j ,  d o  grobow ej  
desk i p o zo sta l i  w ierni św ię ty m  ślu bom  
m ło d o śc i .

R od z icam i ch rz es tn y m i sz tandaru  
byli pp : w ie c e s ta r o s ta  B ie law k a  w z a ­
s t ę p s t w ie  s ta ro s ty  R ogow skiego ,  p rezes  
K obyłecki ,  p r e z e s  Krygier i p. K lepacz  
z K łobucka oraz cz tery  m ie j s c o w e  panie.

dziej n iesp raw ied liw y ,  pow od uje  n ie z a ­
d o w o len ie  n iety lk o  u p łatn ików, le c z  r ó ­
w n ież  u w ładz, które mają z tym  p o d a t ­
kiem  najw ięcej  roboty.

P o d a tek  w jego  o b e c n e j  p o s ta c i  ma  
być zastąp ion y  p o d a tk iem  sc a lo n y m , po 
bieranym  tylko u źród ła  wytwarzania  
lub im p ortu jącego  towar. S to p n io w o  s y ­
s te m  ten  o b e jm ie  w szy s tk ie  d z ied z in y .  
J e d n o c t e ś n ie  jednak w p row ad zon e  b ę ­
d z ie  o b o w ią z k o w e  p row ad zen ie  ksiąg  
hand low ych  p rzez  w szy s tk ich  b ez  w y ­
jątku p r z e m y s ło w c ó w .

D eklarowanie gotówki na grani 
cy niemieckiej. S y n d y k a t  em igracy j  
n y  zw raca  u w a g ę  e m ig r a n tó w ,  —  że  
g r a n ic z n e  w ła d z e  n ie m ie c k ie  ś c i ś le  
p rzestrzegają  o b o w ią z k u  d e k la ro w a n ia  
s u m  p ie n ię ż n y c h  p r z e w o ż o n y c h  przez  
teryfrorjum n ie m ie c k ie .  W s z y s tk ie  o s o  
by, p o s ia d a ją c e  przy s o b ie  p o w y ż e j  10 
m a r e k  n ie m ie c k ic h ,  m u s z ą  z ło ż y ć  o d ­
p o w ie d n ie  o ś w ia d c z e n ie ,  na p o d s t a w ie  
k tó r e g o  o trzym ają  p i s e m n ą  d ek larac ję .  
O s o b y  n ie  p o s ia d a ją c e  tak ich  deklara-  
cyj, narażają  s ię  na b e z w z g lę d n ą  k o n ­
f isk a tę  su m y ,  która n ie  zo s ta ła  z a d e ­
k larow an a .

P ie rw szy  transport b e z r o b o tn y c h  ro 
b o tn ik ó w  p o lsk ich ,  u d ających  s ię  d o  
kraju na k o sz t  rządu fr a n c u sk ie g o ,  n a ­
trafił na d u ż e  tru d n ośc i  przy przejeź-  
d zie  gran icy  n ie m ie c k o - p o l s k ie j ,  s k u t ­
k ie m  n ie z a d e k la r o w a n ia  przez r e e m i ­
g ra n tó w  p o s ia d a n e j  przez n ich  g o ­
tów k i.

Tylko  d z ięk i  in te rw e n c j i  w ład z  poi-  
sk ich  u d a ło  s ię  u ch ron ić  p ie n ią d z e  od  
k o n f isk a ty .

Urlop naczelnika poczty. N a ­
c z e ln ik  g łó w n e g o  urzędu  p o c z t o w e g o ,  
p. Ign acy  Cellary ro z p o c zą ł  z d n ie m  
w c z o r a js z y m  6  t y g o d n io w y  urlop  w y ­
p o c z y n k o w y ,  w  c z a s ie  k tó r eg o  z a s t ę p o ­
w a ć  g o  b ę d z ie  s ta ły  j e g o  z a s tę p c a ,  p. 
Ostrzycki.

1 s ierpn ia  c iągnienie  Pożyczki 
Budowlanej. W e czw artek  d n ia  1 -go  
s ierp n ia  w sali k o n fe r e n c y jn e j  M in is te r ­
s tw a S karbu  o d b ę d z ie  s ię  c ią g n ie n ie  3  
proc. p ożyczk i  b u d o w la n e j .  M, in. w y lo ­
so w a n a  b ę d z ie  prem ja  w  w y s o k o ś c i  
2 5 0 .0 0 0  zł.

Listy polecone p rzy jm ow ana  bę­
dą od 1 s ierpn ia  przez całą  dobę.
M inister p o c z t  i t e le g r a fó w  w y d a ł  za  
r z ą d z e n ie ,  m a ją c e  na ce lu  p o d n ie s i e ­
n ie  s p r a w n o ś c i  t e legra fu  i p oczty .

Przy o d b ie ra n iu  d e p e s z  u rzęd n icy  
m a ją  w y c z e r p u ją c o  in fo r m o w a ć  in t e r e ­
s a n tó w  o  rodzaju d e p e s z  i o  c z a s ie  
trwania  ich d o r ę c z e n ia  a d resa to w i.  P o  
p rzyjęciu  d e p e s z ę  n a leż y  n a ty c h m ia s t  
tak  n a d a ć  by  w  jak n ajkrótszym  c z a s ie  
a d resa t  ją otrzym ał. J e ż e l i  d e p e s z e ,  
n a d c h o d z ą c e  d o  u rzę d ó w  p o c z to w y c h ,  
nie  są  za o p a tr z o n e  w  a d n o ta c ję  n a d a ­
nia  p rzez t e le fo n ,  to  m im o  to  m ają  
o n e  b yć  p r z e t e le f o n o w n y w a n e  w  tych  
w y p a d k a c h ,  gd y  a b o n e n t  p o s ia d a  t e l e ­
fon , a d o p ie ro  n a s t ę p n ie  d o r ę c z a n e  m u  
n a ty c h m ia s t .

W ład ze  p o c z t o w e  za lec iły ,  by w s z e l ­
k ie  re k la m a c je  lub z a ż a le n ia ,  sk ła d a n e  
d o  w ładz p r z e ło ż o n y c h ,  b y ły  s z y b k o  i 
d o k ła d n ie  b a d a n e .

Za u c h y b ie n ia  w  s łu ż b ie  te le g r a f ic z ­
nej grozi su ro w a  kara

G rzęd y  te le fo n ic z n o  - te le g r a f ic z n e ,  
k tó r e  są  c z y n n e  w  go d z in a ch ,  gd y  u- 
rzęd y  i a g e n c j e  p o c z t o w e  są  z a m k n ię ­
te ,  rozszerzą  z d n ie m  1 s ierp n ia  zak res  
s w y c h  prac.

P oza  sp rz ed a żą  d ru ków  p o c z t o w y c h  
i z n a c z k ó w ,  u rzędy  te le le fo n ic z n o - te le -  
g raf iczn e  b ęd ą  p r z y jm o w a ć  p o le c o n e  
p rzesyłk i l i s to w e .

W  ten  s p o s ó b  dla in te r e sa n tó w  w p r o ­
w a d z o n e  zo s ta ją  p o w a ż n e  u d o g o d n i e ­
n ia ,  u m o ż l iw ia j ą c e  n a d a w a n ie  l is tów  
p o le c o n y c h  przez ca łą  d o b ę .

Sukces m łodych a rch itek tów .
Przed  k i lk u n a stu  d n ia m i  c z ę s to c h o w ia -  
n ie  p. p. C ze s ła w  P iw o w a rc zy k  i Jerzy  
S z y m k o w ia k ,  s tu d e n c i  w y d z ia łu  a r c h i­
tek tu ry  p o l i te c h n ik i  lw o w sk ie j ,  zwrócili  
s ię  d o  P. P r e z y d e n ta  Rzplitej z p ism e m ,  
p rosząc  o  p rzy jęc ie  p ię k n e g o  p o p ie r ­
sia M arsza łk a  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o ,  w y ­
k o n a n e g o  o s t a tn io  przez o b u  u ta le n t o ­
w a n y c h  arch itek tów .

W  o d p o w ie d z i  na to  z k ancelarji  
P. P r e z y d e n ta  R. P . n a d e s z ło  p ism o ,  
p o d p is a n e  przez dyrektora  k an celarji ,  
dr. S w i e ż a w s k ie g o ,  z a w ia d a m ia ją c e  o b u  
o f ia r o d a w c ó w  o  w yrażen iu  przez P. Pre 
z y d e n ta  z g o d y  na p r z y ję c ie  w s p o m n ia ­
n e g o  p op iers ia ,  k tóre  zn a jd z ie  p o m ie s z  
c z e n ie  w m u z e u m  w B e lw e d e r z e .

W  zw iązk u  z t e m  p.p. P iw o w a rc zy k  
i S z y m k o w ia k  udają s ię  w tych  d n ia ch  
d o  W arszaw y.

Wpisy na kolonje letnie. Kan- 
ce lar ja  g im n a z ju m  p a ń s t w o w e g o  i m . J ,  
S ło w a c k ie g o  p rzy jm u je  w p isy  no  k o ­
lo n je  le tn ie ,  na s ie r p ie ń .  O p ła ta  w y ­
n o s i  3 5  z ło tych .

Z Teatru  Miejskiego.
D ziś  w e  w torek  Teatr Miejski gra 

jedno z o s ta tn ic h  p rzed s taw ień  sen srcy j  
nej sztuki Wlad. Fodora w przek ładz ie  
K rzem ińsk iego  —  „P oca łun ek  przed lu­
s t r e m ”, w 3  aktach, 8-m iu  obrazach, k tó ­
ra zd ob yw a  so b ie  d u ż e  p o w o d ze n ie  i z a ­
p ełn ia  w id o w n ię  na k ażd em  d o ty c h c z a  
so w em  p rzedstaw ien iu .

U d z ia ł  biorą: Tokarski, Wańska,
Brodzikow ski,  G allowa, Radą, M alinow­
ski, G órowski, L iedtke,  Martyka, Ł o p u ­
szańska, Buczyński,  S tępn iów na ,  Kop- 
cz e w sk i  i Tarnowska.

R eżyserja  St. D ęb icz a .
Sztuk a  s k o ń c e m  b ie ż ą c e g o  tygodnia  

u stęp u je  m iejsca  św ie tn ej  w ied eń sk ie j  
kom edji  H irschfelda  p. t. „S zw ed zk a  z a ­
p a łk a ”, która b ę d z ie  ostatn ią  premjerą  
w o b e c n y m  se z o n ie .

P o cz ą te k  o godz. 20  15.
B ilety  d o  nabycia  w przedsprzedaży  

oraz w kasie  teatru od  godz. 19 tej.

W yjaśnienie w sp raw ie  odw o­
łań  podatkow ych . M in is ters tw o  Skar  
bu w y d a ło  w y ja ś n ie n ie  d o  izb s k a r b o ­
w y c h  w  sp raw ie  w n o s z e n ia  o d w o ła ń  
od  p o d a tk ó w  p rzez p ła tn ik ów .

W o k ó ln ik u  m in is te r s tw o  w y ja śn ia ,  
że  w sz e lk ie  o d w o ła n ia ,  w n o s z o n e  przez  
p ła tn ik ów , m u sz ą  b y ć  z a o p a tr z o n e  n ie ­
ty lko  w  n a z w isk o  i im ię  w n o s z ą c e g o ,  
le c z  r ó w n ie ż  w  d o k ła d n y  j e g o  adres.
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Wcielenie rocznika 1914 do 
wojsk  technicznych. Wła dze  w oj ­
s k o w e  rozpoczę ły  p r z y g o to w a n ia  do 
wc ie le n ia  n o w e g o  roc zni ka  19 )4  do  
te c h n i c z n y c h  fo rm acyj  broni .  W c i e l e ­
nie do  tych  fo rm acy j  n o w e g o  rocznika  
p r z e p r o w a d z o n e  bę dz ie  w m.  w rz eśn iu
1 p a ź dz ie rn i ku .

Terminowe ukończenie  wymia ­
ru p o d a t k u  d O C h O d O W e § @ .  Wymiar
pod atku  doc h o d o w e g o  na  rok 1935 bę 
dzie dokonany  przez  wszystkie  urzędy  
skarbowe  w t e r m i n a c h  przepisowych^ a 
mianowic ie  dla osób  fizycznych,  n iepro 
wadzących  ksiąg han dlowych lub gospo­
da rc zych  do dnia 15 s ierpnia r. b.; dla 
osób  f izycznych,  p r ow adzących  księgi  
h a n d lo w e  lub gospod a rcze  do dnia 1-go 
paździe rnika r b. Dla  ©sób prawnych,  
pod lega jących  kom pe tenc j i  u r zędów  skar  
bowych,  t e rmin  przepisany ustala się do 
diii a 1 paźdz ie rn ika  r. b., a dla podle 
g a ją cy ch  kompet enc j i  i zb  skarbowych,  
do dnia 31 grudnia  r. b.

O uporządkowanie  re jest rów
s ą d o w y c h .  Os t a tn io  s twie rdz ono  fakt, 
że sądowe  re jes t ry  handlowe zawiera ją  
znaczną  i lość wpisów firm już n ie is tn ie ­
jących,  a do ty chcz as  niewybreślonych,  
mimo,  że właśc ic iele  firm bądź zmarli ,  
bądź  wyprowadzi l i  się, bą dź  z l ikwido­
wali  p rzeds ięb iors twa .

W cent r a ln ych  województwach  s twier  
dzono  bardzo  wiele wpisów firm n i e ­
istniejących,  a w P o znańsk ie m  przesz ło  
2,000 firm, wpisanych  do re jes t ru  han 
d lowego,  a n ’e i s tn ie jących  już od paru 
lat.

W tych w ar un ka ch  organizac je gospo 
d s r c z e  zwraca ją  uwagę ,  że wykreślenie  
f i rm n ie i s tn ie jących  i upo rządkowanie  
sądowyc h r e j e s t i ó w  handlow ych  jest  pa­
lącą koniecznośc ią .

Choroby zakaźne  i zgony. Miej­
ski Wydział  Zdrowia  zanotow ał  w ub. 
tygodniu 10 wypadków zas łabnięć  na
choroby zakaźne,  w tem:  płonicę  —  1, 
o d rę  —  6, różę —  1, k r z tu s ie c - — !,  
jaglicę —■ 1 i obse rw ac ję  duru  brzuszne  
go —  2.

W tymże  okres ie  zma r ło  w na szem  
mie śc i e  31 chrześc i jan :  7 ch łopców,  7 
dz iewczą t ,  12 mę żczyzn  i 5 kobiet ,  
o raz  4  żydów: 1 ch łopiec ,  1 mężczyzna ,
2 kobiety.

W tym s a m y m  okras ie  persone l  wy­
dz ia łu zdrowia  dok on ał  odkażenia  3 ch 
mieszkań ,  w k tóryćh  zanotowano  wy 
padki  za s ła bn ię ć  na  choroby zakaźne .

„ S L O W  O"

Zęby — ta fundament idrowiai
Należy je więc szanow ać  i u n i k a ć  

wszelkich partaczy deniyst.
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy­
mać można w księgarniach lub od autora
Lekarza-Sentysty  M. GREJNIECA

w C zęstochowie 
uh  N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50

Częstochowa przed wyborami.
Powołanie okręgowej komisji wyborczej i okręgow e­

go komisarza.
W dniu dzis ie j szym p min is t e r  spraw 

wew nę t r zny ch  pew c ła ł  okręgowego k o ­
m isa rza  wyborczego  w okręgu Nr. 25 — 
Częs tochowa.  Zgod nie  z na sz ą  za po ­
wiedz ią  ko m isa rz e m  o k rę g o w y m  w C z ę ­
s to chow ie  mianowany z o s t a ł  dyr.  
Wacław Płodowski,  a j ego z a s t ę p c ą  sę 
dzia Klemens  Świ ta lsb i .

Okręgowy komisarz  wyborczy i jego 
za s tę p c a  ob e jm ą  w dniu ju t rze j szym u- 
r zędowanie .  Biuro okręgowej  komisj i  
wyborczej  mieśc i  s ię  w lokalu Zw. R e ­
ze rw is tó w  przy ul. Kil ińskiego 13.

W dniu  dzis iej szym wydzia ł  woje­
wódzki  w Kielcach  de legował  do o k r ę ­
gowej komisj i  4  ch cz łonków i tyluż za 
s tępców.

Okręgowa komisja wyborcza  sk łada  
s ię bowiem z przewodniczącego ,  wybra­
nego  spośr ód  sędziów,  sprawujących  u- 
r ząd  w danym okręgu  wyborczym ( p r z e ­

wodniczący  sędz ia  Trzcińsk i )  jego za 
s tępcy  ( s ędz ia  Leszczyński)  o raz  4-ch 
de lega tów wydziału wojewódzkiego.

Do dnia 4 go s ie rpnia  m uszą  być 
sk om ple tow ane  obwodow e kom is je  wy­
bo rcze ,  sk ł ada j ące  s ię  z p rz ew odn ic zą ­
cego ,  powołanego przez  p rz e w o d n ic z ą ­
cego  okręgowej  komisj i  wyborczej ,  oraz 
z 4-ch cz łonków i tyluż za s tę p c ó w  p o ­
woływanych w połowie przez  w ładze  ad 
minis tracj i  ogólnej ,  a w połowie przez  
pr ze łożonego gminy.

Pr ze w o d n ic z ą cy m  lub cz łonk iem k o ­
misj i  wyborcze j  m oże  być tylko w yb or ­
ca do  Se jm u,  włada jący  językiem pol­
sk im w s łowie i piśmie.

Wyborca  wspisany  na  l istę k a n d y d a ­
tów na pos łów t rac i  p rawo p ias towania  
m a n d a t u  przewodniczącego ,  lub cz łc n k a  
komisj i  wyborczej .

Krew na zabawie w Nowej Wsi.
Mozami i bagnetami poranili nieszczęśliw ego rywala.

Krwawy przebieg  mia ła  zabawa ,  u- 
rządzona  w ub. n ie d r i e lę  w Nowej  Wsi 
gm. Kamyk.

Zabawa ta urządzona  z os ta ła  z ini 
c ja tywy kilku handlarzy ze Śląska,  z a ­
ku pujących  w tej okolicy jagody,  któ 
rzy zadowoleni  z dok onan yc h  tam o- 
s ta tn io  tranzakcyi ,  pos tanowi li  d o s t a r ­
czyć mi eszkańców Nowej Wsi i okolicz 
nych wiosek rozrywki i na u rz ądzeni e  
zabawy wyasygnowali  znacznie j szą  
kwotę.

Ze względu na  n iepogodę ,  za ba w a  
od byw ała  s ię  w mieszkaniu  jedne go  z 
gospodarzy.  Przybyło  na  nią l i czne  gro 
no młodz ieży wiejskiej ,  która po czą tko­
wo zachowywała  się dość  poprawnie,  
gdy jednak  uraczono s ię  a lkocholem,  
który sp ow odo wał  pewne podniecen ie  
umysłów,  dosz ło  do krwawego z a j ­
ścia.

Wśród  uczes tników zabawy zna jdo ­
wał  s ię również  mieszkaniec  pobliskiej  
wsi Ł obodno  (gm. Miedźno),  27-letni  
Antoni  Soł tys iak.  Przys to jny m łodz ie ­
n iec rychło zdobył  sobie  sy mp at ję  m ie j ­
scowy ch dz i ew czą t ,  z k tór emi  tań czył  
zapamię ta le .

Powo dzen ie  Sołtys iaka  u płci  pięk 
nej wzbudzi ło  zawiść u młodz ieży  n o ­
wowiejskiej ,  k tóra  pos tanowi ła  gromadą  
z aa ta k o w ać  groźnego  rywala i krwawo

rozprawić  s ię  z nim.
Tak s ię t e ż  stało.  Po d c z a s  ta ń c a  

Soł tys iak  o toczony zos ta ł  p rzez  grupę,  
z łozoną  z k i lkunas tu  młodz ie ńców,  u z ­
br o jo nyc h  w noże,  sz ty le ty i bagnety.  
Napas tn icy  zada l i  swej  of ie rze sze reg  
c iosów w g łow ę  i lewy bok,  a gdy S o ł ­
tysiak, c iężko  ranny  r un ą ł  na z iemię,  
poczę li  zn ęcać  s ię nad  nim.  W m i e s z ­
kaniu  wybu ch ła  sza lona  panika .  Wszys­
cy pośpieszn ie  opuszcza l i  n i e b e z p ie cz n e  
mie jsce ,  to  też napastnicy miel i  u ła twio  
ne  zadanie .

Krwawe za jśc ie zakończyłoby  s ię  nie 
wątpl iwie śm ie rc ią  Soł tysiaka ,  gdyby w 
os ta tn ie j  chwili  nie nas tąp i ła  in te r w e n ­
cja kilku odważnie jszych  gospodarzy  
k tórzy zmusil i  zbrodnic zych  parobków 
do opusz czen ia  lokalu.

Ciężko rannego  Soł tys ia ka  przewie  
ziono do Kłobucka ,  gdz ie  opa t r zono  go, 
na  co  c z e k a ć  m u s i a ł  wiele  godzin,  a 
n a s t ępn ego  dni a  do szp ita la  Panny Ma- 
rji w Częs tochowie ,  gdzie pozos ta je  na  
kuracj i .

P o w ia d o m io n a  o k rw a w e m  za jśc iu 
policja u ję ła  2-ch napastników,  k tórymi  
okazal i  s ię  J a n  Pa los iński  i n ie jaki  T u ­
rek  z Nowej  Wsi. Dal sze  d o c h o d z e n ie  
dop row adzi  n iewątpl iwie  do u jęc ia  po­
zos ta łych  sp rawc ów  nożowej  rozprawy.

Likwidacja komunistycznej techniki okręgowej,
Aresztowanie 6-ciu wywrotowców.

S ygna tu ra :  Km, 131-35.
Obwieszczenie, 

o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik  S ą d u  G rodzk iego  w K rz e p i ­

cach  S tan is ław  M ichałowski, mający kance- 
Ja r ję  w  K rz ep icac h  p r z y  u licy  C z ę s to c h o w  
skie j Nr. 29 na  p o d s ta w ie  art. 602 k.p.c. p o ­
d a je  do pub l iczne j  w iadom ości ,  że dnia 2 
s ie rp n ia  1935 roku, o godz. 10 r a n o  w  T a r ­
ta k u  P a ń s tw o w y m  Z ag ó rze ,  a o godz. 11,30 
p r z e d  poł. w  L e śn ic tw ie  Z akrzew  O ddz 113 
odbędz ie  się  d ru g a  l icy tac ja  ruchom ości,  na 
Jeżących do H e n o c h a  H oroóczyka  z Często 
chowy, a m ianow ic ie :  1) w  T ar tak u  P a ń ­
s tw o w y m  Z agórze  18.63 m tr .3 d rzew a d ę b o ­
w e g o  w  s ta n ie  ok rąg łym  i 15.140 m tr .3 dębi 
n y  ta r te j  suchej  3/4”, 4/4” i s/4” grubości,  o- 
szacow anych  na łączną su m ę  1770 zło tych , 
o raz  2) w L e śn ic tw ie  Zakrzew  Oddz. 113; 
47 “ /„o m tr .3 d r z e w a  d ę b o w e g o  w  s ta n ie  
o k rąg ły m ,  k lasy  g ru b o śc i  3 do 1 o szaco ­
w anych  na su m ę 1428 z ło ty ch  
R uchom ośc i te  m ożna  oglądać w  dniu l icy ta  
cj i  w  m ie jscu  i czas ie  wyżej o znaczonym .

D nia  19 l ip c a  1935 roku.
 __________  K o m orn ik  S t .  M i c h a ł o w s k i

7 f I l h ! M n P a S z p 0 r t  ^ g r a n i c z n y  n a  i m i ę  A '

£.^UUSJ.IUbram S o jka  w ydany  p rz e z  S ta r o ­
s tw o  C z ę s to c h o w sk ie .

7 f t l lh l 'n n ń  d ° w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  
LgUUiUuiU U rz ą d  gm. S okoln ik i  pow. W ie  
jud  na  im ię  J ó z e f  W y p y c h  sy n  F ra n c isz k a

W  ty ch  dnia ch  władze  b e z p i e c z e ń ­
s tw a  d o k o n a ły  l i cznych a r e s z to w a ń  
w śród  m ie js c o w y c h  dz ia łaczy  k o m u n i ­
s tycznyc h .

A re sz to w ani a  te  p o zos ta ją  w związ  
ku  z a kc ją  pr zy g o to w aw czą  kół wyw ro  
to w yc h d o  w y s t ą p i e ń  d e m o n s t r a c y j ­
nych  po d  h a s ł e m :  „P re cz  z w o j n ą ! ” 
w dniu  1 s ie rpn ia ,  j ako w rocznicę  
wiecznie  p a m i ę t n e g o  w y b u c h u  wojny 
świa towej .

In ic ja tywa k a m p a n j i  p ie rwszos ie rp-  
n io wej  wysz ła  z ło n a  c e n t r a l n e g o  k o ­
m i t e t u  K o m u n is ty c z n e j  Part j i  Polski ,  
p o d o b n i e ,  j a k  w la tach  p o p rz e d n ic h  
W t y m  ce lu  w y d a n a  zos ta ła  w dużych  
i lośc iach ró ż n o r o d n a  l i t e ra tu ra  w języ­
ka ch  p o ls k im  i ż y d o w s k i m  o z a b a rw ię  
n iu w yb i t n i e  a n t y p a ń s t w o w e m .

Mi e jscowe s fe ry k o m u n i s t y c y n e  nie  
p o zos ta ły  wtyle i c h c ą c  z a d o k u m e n t o ­
w ać  sw o ją  ż y w o tn o ś ć ,  w m ia r ę  zbl iża­
nia się rocznicy ,  wykorzys ty wane j  przez 
n ie  dla  swej  wywro towe j  robo ty ,  za czę  
ły w y k a z y w a ć  w z m o ż o n ą  dz iała lność.

Us i ło wan ia  w y w ro to w c ó w  spali ły 
j e d n a k  na  p a n e w c e ,  dzięki  c z u j n o ś  
ci władz  bezp ie cze ńs tw a ,  k tó re  w o d ­
p o w i e d n i e j  chwili  z l ikwidowały  całą 
te c h n ik ę  o k r ę g o w ą ,  a r e sz tu ją c  6 osób  
w t e m  k i e row nik a  technik i ,  Kaz imierza  
D u d k a ,  o raz  jego  „ p r a w ą  r ę k ę ”, Szyję 
J o s k a  Horowicza.  Poza w y m i e n i o n y m i  
a r e sz tow ani  zostal i :  F ran c i sz ek  i S t a ­
n is ław Cyru l ikowie ,  Mar jan  Pyt las,  T a ­
d e u s z  J a n k o w s k i  i J ó z e f  Kaprowski .  
W r ęce  władz  w p a d ła  rów n ie ż  ba rd zo  
duża  i lość w y d a w n i c t w  oraz  br o sz u r  i 

. u l o t e k  a g i ta cy jn yc h .

W y w ro to w c y  a r e sz to w a n i  zostal i  w 
m o m e n c i e  p r z y g o to w a ń  do  wy ja zdu  
w te r e n .

Z p o l e c e n i a  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  
p .  S ta n is ła w a  B o g u c k i e g o  wszyscy  z a ­
t r z y m a n i  o s a d z e n i  zostal i  w w ięz ien iu  
ś l e e c z e m .

Z frontu pracy.
Zatarg w iglarnl i redukcja w za­

kładach wapiennych „Janina**.
—  W n a d c h o d z ą c y  p ią tek ,  26 b. m .  

o d b ę d z i e  się p o d  p r z e w o d n ic tw e m  in ­
s p e k t o r a  pr acy  k o n f e r e n c j a  w s p ra w ie  
z a ta r g u  w f a b ry c e  igieł  p rzy ul.  F a b ­
rycznej .

J a k  już do n o s i l i śm y ,  d y re k c ja  f a ­
bryki  z a l eg a ła  od  d ł uższ ego  czasu  z wy 
p ła tą  z a r o b k ó w  ro b o tn ik o m .  N a l e ż n o ś ­
ci t e  wynos i ły  3.000 zł. W związku  z 
t e m  w p ie rwszych  dn ia ch  b. m.  r o b o t ­
n icy w l iczbie około  180 urządzi l i  2 
god z in n y  s t ra jk  d e m o n s t r a c y j n y  i s p r a ­
wę skie rowal i  do  in sp e k to ra  pracy.

W wyniku  odby te j  t e go ż  dnia  k o n f e ­
rencj i  dyr ekc j a  zobowiąza ła  s ię  w y p ł a ­
cić r o b o t n i k o m  za l eg łe  za ro bk i  do  
dnia  15 bm .  D o t y c h c z a s  wypłac i ła  j e d ­
n a k  tylko 2.000 zł., w o b e c  cze g o  ro 
bo tn ic y  p o n o w n i e  zwrócil i  s ię d o  in ­
s p e k t o r a t u  pracy ,  k tóry  w o b e c  n i e d o ­
t r z y m a n ia  u m o w y  przez  d y rekc ję  fabry 
ki wyznaczy ł  n a  p ią tek  k o n f e r e n c j ę .  
Na  konfe re nc j i  tej m a  być  us ta lo ny  
również  n o w y  c e n n i k  płac.

X
Z d n i e m  wczora jszym u n i e r u c h o ­

m i o n e  zos ta ły  zak łady  w a p i e n n e  „ J a n i

■---- -------------- -—— —  Nr. i«7

P rosim y P. T. Prenum eratów  0 
gulow anie za le g łe j prenum eraty dn 
30  lipca  r. b., w przeciw n ym  bowiem 
z ie  zm u szen i b ęd z iem y  z  dniem J  • 

prtia p rzerw a ć  w ysy łk ę  „Słowa". ^

ADMINISTRACJĄ,

n a ”, w Z ł o t y m  P o t o k u  n 
nieruchom ien ie  zakładów, wedłua 
św iadczenia  dyrekcji, spowodowane £  
stało  brakiem  zam ów ień .

Tragedja bezrobotnej
Dwukrotnie targnęła się na sw» 

życie.
N ie m ogąc uzyskać nigdzie pracv . 

pozostając od dłuższego czasu bez i». 
kichkolw iek środków do życia, 30-letn? 
Aniela Płom ińska, zam. przy ul. Alei* 
W olności wpadła w rozstrój nerwowy | 
przed kilkunastu dniami usiłowała pozba 
wić s ię  życia, wypijając większą doze 
śublim atu. D esperatkę udało się wów 
czas uratować.

Płom ińska nje zrezygnowała jednak 
ze  sw ych sam obójczych zamiarów, wpro 
wadzając je wczoraj w czyn. Tym ra­
zem  posłużyła s ię  esencją  octową; Za­
m ach spostrzegła  w porę siostra despe- 
ratki, która w ezw ała Pogotowie. Lekarz 
P ogotow ia i tym razem zdołał uratować 
n ieszczęśliw ą . Przebywa ona na kuracji 
w szpitalu.

Zadęta bójka na ul. Strażackiej.
W idownią wielkiej awantury była wczo­
raj ul. Strażacka, gd zie  natknęli się na 
sieb ie  dwaj śm ierteln i wrogowie: 36-let­
ni Jerzy Coner i 45 letni Edmund Ro- 
sikoń, oddawna szukający sposobnoś­
ci do załatw ien ia  sw ych porachunków. 
Na widok wroga Coner wpadł w szal I 
z n iesam ow itym  w rzaskiem  rzucił się 
na Rosikonia, który okazał się słabszym 
odeń fizycznie, staw ił jednak silny o- 
pór. Zażartej bójce, jaka toczyła się na 
chodniku przyglądał s ię  tłum gapiów, 
nikt jednak nie w ystąpił z interwencję. 
Walka trwała kilkanaście minut. Obaj 
w alczący wyszli z niej z licznemi obra­
żeniam i. Dopiero na widok zbliżającego 
się  policjanta przeciwnicy zaniechali 
dalszej walki, usiłu jąc zbiec, co im się 
jednak n ie udało. Z ajście opisane zosta­
ło  w sążnistym  protokule.

Koń I krowa zabite przez po* 
c ią g .  W dniu 21 o godz. 15 we wsi 
Kalej gm . Grabówka, w czasie burzy 
piorun uderzył w zagrodę Józefa Głąba 
wskutek czego  sp łonął dach domu i o- 
borze, ponadto zabita została krowa 1 
porażony koń — znajdujące się w obo­
rze. Straty wynoszą około 1980 zł.

z r a d o m s k I
— Podziękowanie p. Marsz. PU* 

sudsklej. W ojew oda łódzki Hauke- 
N ow ak otrzym ał p ism o  od p. Marsza!- 
kow ej A leksandry Piłsudskiej treści 
n astęp u jącej. „Szanow ny i łaskawy Pa 
nie W ojew odo! P roszę przyjąć dla sie­
b ie o so b iśc ie  oraz d la  całego społe­
czeń stw a  w ojew ództw a łódzkiego wyr* 
zy m ojej żyw ej w dzięczności za współ­
czu cie , ok azan e w m ojej ciężkiej z*' 
tob ie . „

A leksandra P iłsu d sk a — Warszawa-
— 65 dziewcząt na kolonjacn 

1150 na półkolonjach. Fundusz rt»-  
cy w ysła ł w drugim turnusie na kolon) 
letn ie  do Kamińska 65 dziewcząt I n# 
półkolonje w Radom sku 150 dziewcząt 
dzieci rodziców bezrobotnych i *"eZ“ 
możnych. . j

— Doznał złam ania ręki P®0, 
czas bójki. W dniu  21 bm. o flo®  
13 przy stacji benzynow ej w Bartoo 
jach, gm . R adom sk, w czasie  
dwaj szoferzy bracia Sław kow ie z 
dzi, złam ali lew ą rękę A n t o n i e  
Szw edow i (N arutow icza 48). .

Szweda przew ieziono natychlP 
do szpitala św. Aleksandra. SławK

a i l ! ! ^ ^ « z o . y p a d . y . u r e ;  
Złodziei. Marji K oleczko ze wsi 
tlin, gm . G idle n iezn an i sprawcy s 
dli z pasieki 17 ram ek miodu 
rój pszczół wart. 100 zł.

Złodziei poszukuje policja,
— Kradzież t y t o n i u .  W ła d y f  *0; 

wi S o w iń sk iem u  (Ż e ro m sk ie go  L.ufli 
znani złodzieje i skrad l i  w dniu , enj- 
b. m . na drodze pom iędzy C n°r* |<j 
cam i i Rudnikam i skrzynię m ac 
wart. 28 zł.
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Tylko 16.4 proc. proc. jeździ na
"ormalneml biletam i. Władze kole- 

dokonały ostatnio interesującego 
s t a w i e n i a  ruchu osobowego na naszych 

k o l e j a c h  państwowych.
nicazuie się, ze w roku 1934 za nor- 

malnemi biletami jeździło tylko 16.4
nroc podróżnych.

Reszta zaś pasażerów, tj. 83.6 proc.
korzystało z ulg.

Za mistyfikację po 6 m iesięcy  
aresztu. Czytelnicy naszego pisma  
niezawodnie pamiętają sprawę o bes­
tialskie pobicie na zabawie karnawa­
łowej w lokalu Zw. Majstrów Fabrycz­
nych woźnego Sądu Okręgowego Sta­
nisława Boruca, który przypadkowy 
swój udział w zabawie przypłaci! ży ­
ciem.

Sąd Okręgowy skazał na surowe 
kary wszystkich sprawców pobicia. Mię­
dzy innemi niejaki Puch skazany zo­
stał na 4 lata więzienia.

W dniu wczorajszym Sąd Grodzki 
w osobie sędziego Leszczyńskiego roz­
poznawał sprawę, pozostającą w bezpo­
średnim związku z zabójstwem Boruca.

W lutym b. r., a więc na kilka ty­
godni przed sprawą o zabójstwo Boru­
ca, do Heleny Krysak, która była świad­
kiem tragicznego zajścia i miała z e ­
znawać w sądzie, zgłosili się 25-Ietni 
Leonard Puch, brat osadzonego w wię­
zieniu, oraz 26 letni Franciszek Pacek, 
i przedstawili się jako funkcjonarjusze 
policji, delegowani przez sędziego śled­
czego celem przesłuchania Heleny Kry­
sak.

Samozwańcisym funkcjonariuszom 
policji oczywiście chodziło o to, aby z 
góry dowiedzieć się o tern, co Helana 
Krysak zezna w sądzie.

Krysak, nie podejrzewając podstępu  
złożyła zeznanie i ta dość dobrze od e­
grana komedja wydała się dopiero po 
kilkunastu dniach.

Wczoraj obydwaj mistyfikatorzy sta­
nęli przed sądem i nadaremnie usiło­
wali tłómaczyć się tern, że przyszli zwy 
czajnie w odwiedziny do brata Heleny 
Krysak, który jest ich dobrym znajo­
mym.

Wobec tego sąd udał się do szpita­
la Najśw. Panny Marji, gdzie brat Kry- 
sakowny obecnie znajduje się na ku­
racji. Okazało się, że brat Krysakówny 
oskarżonych wcale nie zna.
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Ulgi w spłacie ubezpieczeń od ognia
dla rolników.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń  
Wzajemnych, przyłączając się do ogól­
nej akcji oddłużeniowej, wszczętej przez 
rząd, wystąpił z inicjatywą udzielenia 
daleko idących ulg ubezpieczonym, któ­
rzy zalegają z opłatą składek za lata 
ubiegłe z tytułu przymusowego ubezpie 
czenia od ognia budowli i ruchomości 
rolnych.

Ogólna kwota przyznanych ulg wyra­
ża się cyfrą około 32 milj. zł. Ulgi te 
obejmują 70 proc. wszystkich zaległych 
składek za lata ubiegłe do 1933 roku 
włącznie i przysługują zasadniczo wszy­
stkim ubezpieczonym, którzy opłacać 
będą terminowo składki bieżące. Urno 
rżenie zaległości rozłożono na 3 lata: 
1935, 1936 orąz 1937.

Dla umożliwienia ubezpieczonym za­
płaty stosunkowo nieznacznych kwot 
bieżących składek w drodze dobrowol­
nej, P. Z. U. W. wycofuje z egzekucji 
wszystkie należności zaległe po r. 1933 
włącznie. Dzięki temu wszyscy ubez­
pieczeni zostają zwolnieni od egzekucji 
zaległych składek, a tern samem od 
przykrości i kosztów z nią związanych.

Jednocześnie ze  wstrzymaniem egze­
kucji będą umorzone odsetki zwłoki od 
należności po dzień 1 lipca b. r.

Doceniając szczególnięltrudne warun 
ki rolnictwa w okresie przednówka i 
chcąc umożliwić terminową spłatę skła­
dek za 1935 r. —  P. Z. U. W. postano­
wił, mimo ustawowego terminu płatnoś­
ci I raty składek w r. b. — nie wyco­
fywać narazie rejestrów tej składki z 
urzędów gminnych i obecnie nie prze­
kazywać do egzekucji nieopłaconych na­
leżności I raty.

Akcja ta wyraziła się w obniżeniu 
taryf obecnych blisko o 40 proc. w sto­
sunku do 1926 r. za ubezpieczenie od 
ognia budowli wiejskich orąz w obniżce 
szacunków (sum ubezpieczenia) budowli, 
dochodzącej do 40 kilku procent. Dzię­
ki temu suma przeciętnej rocznej skład 
ki za jedną nieruchomość wiejską obni­
żyła się do kwoty zł, 8,60 wobec zł. 
17,43 w 1930 r.

Akcja udzielania ulg w spłacie za­
ległości rozpocznie się w najbliższych 
dniach.

OBRAZKI SADOWE.
H istorja ryżu.
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jjyk > g 8  Pipman w sądzie — żona 
7  IlS i m ‘ powiedziała: 
m. — Beniek! Dziś ja sa­

ma ugotuję obiad.
— Dobrze — zgodziłem  

się. — A co zrobisz?
— Ryż.
— Dlaczego akurat ryż?
— Bo ryż się łatwo gotuje, a po

drugie w kuchni stoi pełna puszka ry­
żu. Ma się zmarnować?

Poszliśmy do kuchni, ja rozpaliłem 
ogień, a żona wzięła puszkę z ryżem i 
się podrapała w... głowę.

— Beniek! Ile tego ryżu wziąć?
— Vyle, żeby starczyło na dwie o- 

soby.
— Taki garnek wystarczy?
Pokazała mi duży żelazny garnek.
— Ja wiem? Najwyżej trochę zosta 

nie.
— A jak myślisz? Może dolać tro­

chę wody?
—  Ja myślę, woda nie zaszkodzi. 

Woda jest bardzo zdrowa.
Więc ona nasypała pełen garnek 

ryżu, polała zwierzchu wodą, postawiła 
na ogień i czekamy co będzie. Się pa­
trzymy, patrzymy i znów mnie żona 
się pyta:

— Beniek! A może trzeba mieszać?
— Możliwe. Napewno — nie wiem.
To ona wsiadła na mnie z awan­

turą. •
— Ty się zawsze chwalisz, że jesteś  

mądry! A co ty wiesz! Nawet o mar­
nym ryżu nic nie wiesz.

— Jakto nie wiem ? Wszystko wiem! 
Ryż to jest towar kolonjalny, który...

Nie skończyłem, bo nagle żona za­
częła krzyczeć...

— Prędzej, prędzej! Dawaj drugi 
garnek!! Patrz, co się dzieje!

Rzeczywiście, ryż zaczął puchnąć  i 
przelewać się na kuchnię.

Złapałem prędko drugi garnek, żo ­
na przelała do niego połowę i s ię  da­
lej gotowało w dwóch.

Ale żona już była niespokojna.
— Co on tak puchnie ten ryż? Mo 

że mu woda zaszkodziła? Może trzeba 
było wziąć mleko?

— Nie wiem.
—  Wiem, że ryż to jest narodowa 

chińska potrawa. 300 miljonów Chińczy 
ków żyje tylko ryżem...

—• Żyje? — wrzasnęła żona. — Ale 
ja nie żyję! Patrz co się znów robi! 
Prędzej. Jeszcze dwa garnki!

Rzeczywiście ryż znów zaczął puch­
nąć i przelewać się na kuchnię. Myś­
my prędko złapali jeszcze dwa garnki, 
przelało się do nich z tamtych i już 
na kuchni stały cztery garnki z ryżem.

— A co teraz? — spytała mnie ż o ­
na. — Dosypać sól, czy cukier?

Wolałem już nic nie mówić. A ona 
nagle uderzyła się w głowę.

— Mam myśl! 300 miljonów Chiń- 
czzków je ryż, to przecież oni wiedzą  
dobrze jak go gotować. Leć do te le ­
fonu.

—  Poco?
—  Zadzwoń do związku pań domu  

i spytaj się co robić.
Zadzwoniłem. Jak się spytałem, 

czy do ryżu wziąć sól, czy cukier, to 
mi odpowiedzieli „idjota" i odłożyli 
słuchawkę.

A jak wróciłem do kuchni, to żona 
podstawiła nowe cztery garnki, bo w 
tamtych czterech ryż s ię  już nie mieś­
cił. On coś tak puchnie, jakby był 
chory.

Trzy dni my jedli ryż i ryż i nię 
mogliśmy tych osiem garnków ryżu w 
żaden sposób zjeść.

Ponieważ puste garnki służyły do 
walki między małżonkami sprawa zna­
lazła s ię  w sądzie,

jakie wchłaniamy w siebie razem  z po­
żywieniem.

W spółczesna nauka mówi jsdnak go 
innego. Nasz zmysł smaku ma tu  bar­
dzo dużo do powiedzenia. Trawimy zna­
cznie lepiej to, co nem smakuje: Naj­
bardziej odżywczy obiad w pigułce nie 
zastąpi organizmowi nieeo mniej od­
żywczego, ale zato smacznego obiadu, 
podanego w normalnej postaci.

Dziś umiemy już jednak wyrugować

z pewnych potraw ich szkodliwe sk ład­
niki. Nie możemy jednak i nie powin­
niśmy tego robić kosztem smaku tych 
potraw.

Potrafiliśmy wydzielić z  kawy kofe­
inę, ale postaraliśmy się to tak zrobić, 
żeby nie zepsuć aromatu i smaku 
kawy.

Nie wolno nam lekceważyć naszego 
zmysłu smaku, bo on właśnie jest naj­
lepszym sprzymierzeńcem naszego do­

brego, normalnego trawienia i co zatem  
idzie, utrzymania naszego organizmu w 
należytem zdrowiu.

Jak leczyć astm ą?
Doskonaiem lekarstwem na astmę i 

ischias jest, jak to stwierdzili ostatnio 
lekarze kwaśna kapusta. Ciężkie wy­
padki obu tych chorób udało się po 
takiej „ kapuścianej’* kuracji zupełnie  
wyleczyć.

Lekarze twierdzą, że swój wpływ lecz  
niczy na organizm ludzki wywiera kapu­
sta dzięki zawartemu w niej kwasowi 
mlecznemu.

Słowo sportowe
Piłka nożna.

Rozgrywki o mistrzostwo okręgu  
kieleckiego wchodzą w stadjum d ecy­
dujących o tytule mistrza, gdyż do ro 
zegrania pozostało klubom po jednem  
spotkaniu. 1 tak SKS. Starachowice —  
Czeladzki KS. oraz Radomskie Koło 
Sportowe — Brygada, które odbędzie  
się na stadjonie im. Marsz. J. Piłsud­
skiego w niedzielę 28 bm.

Emocjonujący ten mecz oczekiwany  
jest z niebywałem naprężeniem i zain 
teresowaniem przez dziesiątki tysięcy  
sportowców Częstochowy.

Mecz ten zadecyduje, kto będzie 
bronił barw tut. okręgu w rozgrywkach
0 wejście do extra klasy naszego pił- 
karstwa. Zdaniem naszem skład Bryga 
dy winien być następujący: Krzyk (Ko- 
cwin). Głogowski, Głowacki, Kieszczyń- 
ski, Mosz, Lach, Florjan, Hadzik, Polak, 
Heine Ił, Szczechla.

Brygada doceniając należycie donio  
słość teg o  meczu, winna dać z siebie  
wszystko, aby spotkanie to rozstrzyg­
nąć na swoją korzyść. Gracze winni za 
pamiętać sobie, że na meczu tym nie 
tylko reprezentują swój klub, lecz tak­
że i miasto.

Mecz niedzielny jest już dzisiaj na 
ustach wszystkich zwolenników piłki 
nożnej i rozpala umysły do białości. 
Dzisiaj już najzagorzalsi nawet przeciw 
nicy Brygady zrozumieli, że Brygada 
jest jedynym zespołem, który może go 
dnie reprezentować nasze miasto. To 
też wszyscy miłośnicy tego sportu jak 
jeden mąż winni się stawić na stadjo­
nie, aby być świadkami tej dżentel­
meńskiej walki i aby dać odczuć Bryga 
dzie, że całe tut. społeczeństwo w dniu 
tym łączy się z graczami i pragnie 
zwycięstwa.

RKS. przyjeżdża w swym najsilniej­
szym składzie. Zespół ten cechuje gra 
ambitna, ofiarna i ostra. Walka więc  
będzie nad wyraz ciekawa. Brygada, 
mając własną publiczność i boisko, ma 
pewien procent przewagi.

Reasumując powyższe wywody Bry 
gada m usi zw yciężyć, tego  wymaga  
od niej cała sportowa publiczność na­
szego miasta. Brygada dała zresztą naj­
lepsze dowody, że o ile chce to umie 
zwyciężyć.

Tabela gier.
RKS. 5 gier 8 pkt. 2 str. 7: 6 br.
Brygada 5 „ 7 „ 3 „ 11: 6 „
CKS. 5 „ 5 „ 5 „ 14: 6 „
SKS. 5 „ 0 „ 10 „ 6:19 „

Kaes.

Z  IHAJU.
Rodzina chorej CiunKie- 

wiczowej
robi starania o jej uwolnienie.

Rodzina Ciunkiewieżowej, skazanej 
jak wiadomo za oszustwo asekuracyjne 
przez symulowanie kradzieży w Krako­
wie oraz przez nakłanianie podejrzanych 
osobników do fałszywych zeznań — 
w szczęła s taran ia  o ułaskawienie ska­
zanej.

Ciunkiewiczowa jes t  chora na płuca
1 to ma być głównym motywem tych 
starań,

Prawdziwość! pogłoski nie udało się 
ustalić. (Wyrok na Ciunkiewiszową zo­
stał zatwierdzony przez Sąd Najwyższy 
przed kilku miesiącami.

Żywcem pogrzebany
udusił się w trumnie.

W strząsający wypadek pogrzebania 
żywcem zdarzył się we wsi Czukwia pod 
Sam borem . Po kilkodniowej chorobie 
zmarł tam  70 letni gospodarz Michał
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Serafin. W trzy dni później odbył się  
pogrzeb Serafina na miejscowy cmen­
tarz. W kilka godzin po zakopaniu gro­
bu przypadkowo znajdujący się  na cmen­
tarzu ludzie, usłyszeli jakieś szmery do 
chodzące ze świeżej mogiły.

Szmery te usłyszał również grabarz, 
który wiedząc o zakazie rozkopywania 
grobów, pobiegł najpierw na piebanję, 
ażeby od miejscowego proboszcza uzy­
skać zezwolenie na rozkopanie mogiły 
Serafina. Proboszcz natychmiast wydał 
takie zezwolenie, grabarz wrócił na 
cmentarz i rozkopał grób, ale było już 
zapóźno. Okazało się, że  rzekomy zmar­
ły Serafin obudził s ię  z letargu i zdo­
łał wyważyć jedną deskę z trumny, lecz  
potem nie mając dopływu świeżego po­
wietrza udusił się i w ten straszny spo­
sób zmarł ostateczsie. Wypadek ten 
wywołał wstrząsające wrażenie w całej 
okolicy,

JaK MoszeK Feinstein doszedł 
do płantacyj pomarańczowych 

w Palestynie.
Do Warszawy przybył niedawno niej 

Moszek Feinstein, który udawał właści­
ciela płantacyj pomarańczy w Pale­
stynie.

Feinstein proponował różnym osobom 
działki w Palestynie, pobierając od re- 
flektantów zadatki po kilkaset złotych i 
zebrawszy kilkanaście tysięcy zł., wyje­
chał. Dopiero wówczas nabywcy dowie­
dzieli się, że Feinstein zwiedzał inne 
miasta, gdzie również oszukał wiele 
osób.

Za wyłudzone pieniądze Feinstein 
wyjechał do Palestyny, aby teraz na­
prawdę kupić plantacje, ale dla siebie. 
Za oszustem rozesłano listy gończe.

Międzynarodowa afera 
fałszersKa.

Władze prokuratorskie w Warszawie 
zakończyły dochodzenie i sporządziły 
akt oskarżenia w głośnej afeFze na tle 
fałszowania obligacyj kolei austrjackich. 
Na zasadzie umowy z Austrją Rząd 
Polski miał wykupić część obligacyj. 
Wszyscy posiadacze tych walorów w 
Austrji mieli Się zgłaszać do konsulatu 
R. P. w Wiedniu, gdzie papiery te były

odpowiednio sygnowane. Dopiero po za­
łatwieniu tej formalności obligacje były 
wykupywane przez właściwe urzędy w 
Polsęe.

W Wiedniu została w międzyczasie  
zorganizowana banda, która zbierała 
bezwartościowe papiery i przy pomocy 
podrobionych stempli umieszczała na 
nich pieczęć konsula polskiego.

Afera została odkryta zupełnie przy­
padkowo. Jeden z łączników bandy, nie 
jaki Rotkopf wraz ze swoim bratem zo­
stał okradziony w pociągu na granicy 
Polski. W czasie przesłuchania na po­
sterunku policji zaczął s ię  plątać w z e ­
znaniach. Przeprowadzono rewizję oso­
bistą obu podejrzanych pasażerów i 
znaleziono przy nich większą ilość pod­
robionych walorów.

ZE BWiMTA.
AtaK na Kościół Kafo- 

iicKi w Niemczech.
W Kościołach odczytano artyKoł 

organu watyKańsKiego.
Wczoraj odczytano z polecenia władz 

kościelnych z ambon wszystkich kościo­
łów Rzeszy artykuł „Osservatore Ro­
mano’* z dnia 15 lipća.

Artykuł , OsservatoreiRomano” w stre 
szczeniu brzmi:

Katolicy niemieccy przeżywają cięż­
kie godziny, zmuszające ich do obrony 
dogmatów i etyki katolickiej. Położenie 
to jest nietylko niezgodne z deklaracją 
kanclerza, złożoną przy objęciu władzy, 
a zapowiadającą poszanowanie swobody 
wyznania katolickiego, lecz również stoi 
w sprzeczności z Konkordatem. Miaro­
dajne czynniki katolickie przypuszczały 
początkowo, że akcja przeciw Kościoło­
wi prowadzona jest przez pewne znane 
elementy, szerzące hasła antychrześci 
jańskie, wśród których występuje rów­
nież Rosenberg. Przypuszczano też, że 
rząd niemiecki stoi zdała od tej akcji, 
a tembardziej, że jej inspiruje. Obecnie 
jednak zaszły nowe wypadki, wskazujące 
na charakter urzędowy wrogich nastro­
jów.

„Ossarvatore Romano” wskazuje tu 
na wystąpienie ministra Fricka 7 lipce w 
Monastyrze, któsy, powołując się na Ker
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Najmłodsi...
(powieść)

Przypomniało się jej to gamo uczu­
cie głębokiego upokorzenia, jakiego do­
znawała w dzieciństwie, gdy Jurek wo­
łał na nią: znajda! Uczucie to dziś by­
ło jeszczne znacznie g łębsze i bardziej 
dotkliwe. Krew uderzyła jej do głowy, 
na twarz wybiegły silne rumieńce.

Szybko zbliżyła s ię  do pani de La- 
rjeac.

— Pani hrabino!— przemówiła głośno 
i stsnowcŁO— między mną a córką pani 
żadnego nieporozumienia być nie może. 
Zanadto wielka nas oddziela przepaść, 
zanadto wielka różnica pozycji. Nie ba­
daj pani dłużej powodów.^Chciej przyjąć 
z głębi serca mego płynące podzięko­
wanie i...

— Ależ ja wiedzieć muszę! zawoła­
ła pani Stefanja, tracąc głowę w silnem  
wzburzeniu—ja ciebie tak opuścić nie 
mogę!

Irena, poprawiając przed zwiercia­
dłem kapelusz na głowie, spoglądała 
ciągle na Olę, uśmiechając się szy­
derczo.

Serdeczność matki dla Oli widocznie 
ją rozdrażniała. Nuciła pod nosem ja­
kąś piosenkę i uśmiechała się ciągle, 
patrząc to na Olę, to w zwierciadło ua 
Siebie, strojną i ponętną.

—■ Ja wiedzieć muszę!— powtarzała 
pani Stefanja, cisnąc Olę za rękę.

Mama chce wiedzieć! =— nagle 
rzuciła k ę s a ,  nie zmieniając pozycji —  
to ja mamie powiem! Panna Olą .. Oksa- 
nińska zamierza teraz rozpocząć żyeie 
prawdziwie artystyczne. A ponieważ w 
domu naszym nie może mieć należytej

kordat mówił, że katolicy niemieccy obo 
wiązani są przyjąć ustawę sterylizacyjną. 
Ustawa ta nie da s ię  pogodzić z pra­
wem Boskiem, a deklaracja wywołała 
silne zaniepokojenie, zwłaszcza z powo­
du powołania się na Konkordat.

Mowa ministra Fricka nie da się po­
godzić z duchem Konkordatu. W dal­
szym ciągu wskazuje .Osservatore Ro­
mano" na naruszenie Konkordatu przez 
ograniczenie swobody działania zwią­
zków katolickich oraz prasy katolickiej, 
dopuszczając równocześnie do najo­
strzejszej propagandy prasowe, prowadzo 
nej przez czynniki wrogie chrześcijań­
stwu.

Lud greciil nie chce 
monarchii.

Targi o rezygnację z praw 
do tronu.

Kwestja restauracji monarchji w 
Grecji, która zdawała się być bliską roz­
wiązania, napotyka na nieprzewidziane  
przeszkody. Ze wszystkich zakątków  
Grecji donoszą o demonstracjach prze­
ciwko projektowanemu w jesieni ple­
biscytowi który zadecydować ma o 
zmianie ustroju państwa przez wprowa­
dzenie na tron byłego króla Jerzego.

Według informacyj z kół politycz­
nych premjer Tsaldaris nosi się wobec  
tego z zamiarem przedłożenia na naj- 
bliższem posiedzeniu rady ministrów 
wniosku w sprawie odroczenia a nawet  
całkowitego zaniechania plebiscytu. To 
stanowisko premjera podyktowane jest 
jak zapewniają w kołach miarodajnych, 
poważnemi zastrzeżeniami wysuwane-  
mi przez byłego króla Jerzego, który 
na wypadek swego powrotu na tron 
grecki stoi przed alternatywą reakty­
wowania 1300 oficerów armji i mary­
narki, zwolnionych po rewolcie venize- 
listów, oraz 5000 urzędników państwo­
wych, co mogłoby doprowadzić do kon 
fliktu między królem a rządem, lub 
pozostawienia tych rzeczy bez zmian, 
co mogłoby się stać zarzewiem n o­
wych niepokojów, które w konsek­
wencji doprowadzićby musiały do osła­
bienia podstaw tronu.

Według niesprawdzonych dotychczas  
pogłosek, burmistrz Hten, który udał 
się w tych dniach do Londynu, żarnie-

swobody, więc chce s ię  wydostać. Są 
pewni filozofowie, która-y lubią śpiew i 
pewne śpiewaczki, które bez filozofów 
obejść się  nie mogą! cha! cha!

Blada, z zaciśniętemi wargami, z roz­
szerzoną źrenicą, dysząc gwałtownie,  
patrzyła na nią Ola, niezdolna słowa

propozycję aerimtywnej rezygnacji 
praw do tronu wzamian za znaczne 2 
stępstwa natury finansowej.- U‘

Deszcz popiołu.
W mieście Catamarca (Argentyna) 

stolicy prowincji tej samej nazwy w 
Andach Argentyńskich, pada od ran 
deszcz z popiołu' Wszystkie ulice i 
ce pokryte są warstwą popiołu, docho- 
dzącą do 10 cm.

Zjawisko to spowodowane został# 
prawdopodobnie wzmożoną działalnością 
wulkanu w Decapitado, położonego na 
południe od Aconcagua, najwyższego 
szczytu Andów.

Jak wiadome, wulkan ten przed kilku 
laty zasypał całe połacie Argentyny, nie 
wyłączając stolicy kraju Buęnos Aires 
deszczem z popiołu, który szczególnie 
w prowincjach podgórskich spowodował 
straszne spustoszenia i klęskę głodu 
spowodu zniszczenia zbiorów.

RADJO.
W A R S Z A W A  24 lipća

6 30 P ieśń  „K iedy ranne'*. 6,33 Pobudka 
do g im n astyk i. 6,36 G im nastyka. 6,50, Muzy 
ka z p łyt. 7,20 D z ien n ik  poranny. 8.20 Pro­
gram  na d z ień  b ie ż , 8,25 W skazów ki prak­
ty c z n e  1157 S y g n a ł cza su . 12.00 Hejnał z 
K rakow a. 12.03 W ia d o m o śc i m eteorol, 12,05 
D zien n ik  p o łu d n . 12.15 K oncert zesp . salon. 
A . F la to , 13.00 C hwilka dia kobiet. 13.05 Kon 
cert fo rtep ia n . 15.15 P rzeg lą d  giełdowy,15,25 
W ia d o m o śc i o e k sp o r c ie  polskim. 15.30 Ma­
ła  ork. P . R. p od  dyr. Z. Górzyńskiego. 16.00 
A u d y cja  d la  d z ie c i z W iln a . 16.15 Muzyka 
z p ły t. 16,50 „ C od zien n y  odcinek prozy’,
17.00 A rje  w  w y k . A. B iek ow a. 17.15 Płyty. 
17.40 M uzyka. 18.00 O d czyt. 18.15 „Cała Pol­
ska śp iew a" . 18.30 R ezerw a . 18.40 Chwilka 
s p o łe c z n a . 18.45 W ie d e ń s k ie  walczyki (pły­
ty ) . 19.05 P rogram  na d zień  następny. 19,15 
K on cert rek la m o w y . 19.30 „Ratunku tonę!'1. 
19.50 O dczyt z  K atow ic . 20.00 Skrzynka rol­
n icza . 20.10 M uzyka sa lon ow a  (płyty). 20,45 
D zien n ik  w ie c z . 10 55 T ransm isja z Pozna­
n ia . 21.00 K on cert p o lsk ie j m uzyki symfon,
22.00 W iad om . sp o r to w e . 22,10 Mała ork P. 
R. p o d  dyr. Z. G ó rzy ń sk ieg o . 23.60 Wiado­
m ośc i m e te o r o l dla kom unik, lotniczej,

Reklama je st  
dźwignią handlu.

Każdy wyraz Ireny smagał ją krwh* 
wem szyderstwem. Nieprzemoźnia jakaś 
siła popychała ją ku niej. Mimowoli 
posuwała się  całą postacią ku Irenie, 
która także zwróciła się  w tę stronę i 
odstąpiwszy nieco od zwierciadła, wy­
zywającym wzrokiem, pełnym dumy i 
zuchwalstwa, mierzyła Olę.

Pani Stefanja, zdumiona, przerażona, 
czująe instynktem burzę, jaka wrzała 
w duszach tych dwóch istot, napróżno 
usiłowała znaleźć słowo, któreby wy­
buch tej bursy zażegnać mogło,

—- Benin! Olu!— szeptała.
— Niegodne kłamstwo! —  krzyknęła 

nagle Ola— niegodne kłamstwo! Teraz 
winnam pani całą prawdę— dodała, zwra­
cając s ię  do hrabiny— i powiem jej bez 
ogródki. Chcę opuścić dom teD; pomimo 
mej głębokiej dla pani wdzięczności, 
myszą go opuścić, aby nie patrzeć na 
niecną igraszkę, jaką czyni córks pani 
z uczuciem człowieka, który zasługuje 
na miłość prawdziwą; aby z drugiej 
strony nie słyszeć oświadczeń, jakie mi 
od pewnego czasu ośmiela s ię  wypo­
wiadać hr. Jakób de Larjeac!

— Ośmiela się! — szyderczo pod­
chwyciła Irena —  w tym wypadku nie 
wiem, kto jest  bardziej śmiałym, czy 
ten, który mówi, czy ta, która słucha.

Spojrzenie roziskrzone oburzeniem, 
a pogardy pełne, było odpowiedzią Oli 
na te slows.

Szybko podbiegła do pani Stefanji 
i chwytają® jej rękę:

Widzisz pani te raz-—rzekła  zdła­
wionym głosem— nie m ogę, nie powin­

nam tu zostać.
Ale pani de Larjeac przychodziła 

teruz do przytomności. Nawykła do unie­
sień Ireny i sama do nioh skłonna, nie 
przypisywała zbyt wielkiego znaczenia  
słowom w rozdrażnieniu wypowiedzia­
nym,, To zaś co ©la z takiem oburze­
niem mówiła o hr. Jakóbie, to nawet 
pewien uśmiech pobłażliwy wywołało na 
jej usta.

O skłonności pasierba swego dla 
pięknej sieroty wiedziała ona dobrze i 
wcale się tem nie trwożąc, była nawet 
po części z tego zadowoloną. „Biedny" 
Jakób—jak go stale nazywała — raz 
przecie wyszedł z przerażającej aphtji, 
uczucie to działało na niego niezmiernie  
zbawiennie, ożywiał się widocznie i s ta ­
wał się do innych ludzi podobnym. Oli 
zaś to chyba nic szkodzić nie mogło, 
przeciwnie. Przecież hr. de Larjeac takiej 
Oli Oksanińskiej w pobłażliwej opinji 
Paryża skompromitować nie mógł; ow- 
Bzem mógł ułatwić stanowisko i rozgłos 
przyszłej artystce, skoro Ola sama ko­
niecznie nią być pragnęła.

Nie chcąc zresztą przypuszczać nic 
złege i nie pozwalając swej myśli, dość 
lekkiej, dochodzić do konsekwencyj, któ­
reby ją przeraziły, pani Stefanja, oswo­
jona z pewnemi wrażeniami, jakich ży­
cie w wielkiem mieście codziennie do­
starcza, nie brała rzeczy tak bardzo 
tragicznie i na słowa Oli odpowiedziała 
z uśmiechem:

—  Przeciwnie, moje dziecko, sprze- 
wiam się temu stanowczo, abyś popeł­
niała szaleństwo. Renia jest  popsutem 
stworzeniem, ale za chwilę, jestem pe­
wna, będzie żałowała uniesienia i nie­
rozważnych słów swoich. Go się zsś  
tyczy biednego Jskóha, to chyba nie 
możesz przypuścić, aby on miał ci ubli­
żyć.

Ola zaśmiała się gorzko.
—  Mnie chyba nikt ubliżyć nie mo­

że— wtrąciła.
Pani de Larjeac mimowolnie  ̂wzru­

szyła ramionami. Po twarzy jej P” ®’ 
mknął uśmiech, bardzo nieznaczny, _*y 
ry wszakże nie uszedł uwagi Oli i ° 
bił s ię  w jej sercu.

—  Bierzesz to nadto t r a g i c z n i e -- 
ozwała się po chwili— Jakób był i  j  
zupełnie obojętny na wszelkie wraże > 
mogłabyś być dumną, że twoja o 
i talent zdołały skruszyć jego doij^ 
czas niewzruszone serce. ,

Gwałtownym ruchem Ola Pcd° = 
głowę i wyprostowała się całą P° „j
W jej duszy zabrzmiał w tej j
wykrzyknik Ireny: Ainsi va le 
Niemal to samo wypowiadały 
pani Stefanji, jej ruchy i uś“ ie8. fft6ciiS 
bia de Larjeńc raczył na nią .
uwagę, raczył ją darzyć swoje® j
ciem i szczęśliwie leczył sió * * Dg. 
Ona, Oksanińska Ola, pcw:lD?*JJr‘yaisl

i
do

przyczy
uzdrowić*wet być dumną z tego  

się o ile to być mogło 
dostojnego pacjenta. ł|in,n>

Na myśl tę coś w jej m dła-
się nagłe; łzy, które ją P « ed gtqi8iy 
wiły, ścięły się  jakby lodem ?eBjs, 
pod wpływem żalu, gniewu,

-  Pani h r . b i n o ~ p « « ó »  ,  
zaciśnięte wargi, syczący® e . j,r, 
a cobyś powiedziała na to, g ^  j 
de Larjeac ofiarował mi swoją 
gdybym ją przyjęła? i

Pani Stefanja cofnęła się 
po raz pierwszy, niemal 
spojrzała na Olę.

-  Co?— krzyknęła. lolrenad°'-  Intrygantkal-s^epręłal^
głośno, aby to słowo szło pj0 0d 

Słyszała ona je dobrze, ^  , oie

w
gDi

wróciła nawet 
odpowiedziała 

Uśmiech pełen  
na jej usta.

głowy

żalu •ęyybio^l tył*0
d.
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